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Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa z udziałem przedstawiciela Ghińskiej Repużliki Ludowej 


NOWY JORK (PAP). W Lake 
Succes odbyło się posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa z udziałem przedsta- 
wicieli Chińskiej Republiki Ludowej, 
Prowizoryczny porządek dzienny obej 
mował dwa punkty: 1) skarga w spra- 
wie zbrojnego wtargnięcia na Tal- 
wan, ona na żądanie delega- 
cji Związku Radzieckiego, oraz 2) 
t zw. „skarga na agresję przeciwko 
Republice Koreańskiej”, 

Przewodniczący Bebler zapropono- 
wał, aby obie sprawy rozpatrywane 
były jednocześnie, gdyż są one rze- 
komo ze sobą związane. Bebler do- 
dał że przedstawiciele Chińskiej Re- 
publiki Ludowej, którzy przybyli na 
posiedzenie Rady, będą mogli w obu 
sprawach wyrazić swój punkt widze- 
nią, 

Przedstawiciel Związku Radzieckiego 
Malik wystąpił przeciwko próbie prze 
wodniczącego włączenia do porzadku 
dziennego sprawy Korei. 

Malik stwierdził, że Związek Ra- 
dziecki prosił o zwołanie posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa jedynie w tym 
celu, aby rozpatrzyć skargę z powo- 
du zbrojnego wtargnięcią na Taiwan. 
Drugą sprawę włączył do porządku 

nego sam przewodniczący. Dele 
gacja radziecka o to nie prosiła. Mów 
ca zaznaczył, że obie te sprawy w ta~ 
kim połączeniu nigdy poprzednio nie 
figarowały na porządku dziennym 
Rady Bezpieczeństwa. 

Malik stwierdził, żę z depeszy Czou 
Em-łai'fa z dnia 8 listopada wynika, 
iż Chiński Rząd Ludowy nie zamie- 
rza uczestniczyć w dyskusji nad „spe- 
cjalnym sprawozdaniem” Mac Ar. 
trara: gdyż zaproszenie Rady Bezpie 


czeństwa ogranicza Chiński Rząd Lu- 
dowy da rożpatrywania sprawozda- 
nia bzw, „jednolitego dowództwa”, 
którego Chiński Rząd Ludowy nie 
uznaje. 

W zakończeniu Malik oświadczył, 
że Rada Bezpieczeństwa powinna przy 
stąpić do rozpatrywania sprawy Tai- 
wanu t odrzucić próby narzucenia dy- 
skusjj nad „specjalnym sprawozda- 
niem” Mac Arthura, którego rozpatry 
wania odmawia Chiński Rząd Ludowy 
w oderwaniu od całokształtu zaga- 
dnienia koreańskiego, 

Propozycja delegacji radzieckiej, 
aby Rada Bezpieczeństwa  rozpatry- 
wała jódynie sprawę Taiwanu, zosta- 
ła odrzucona 7 głosami przeciwko 
jednemu przy 3 wstrzymujących się 
(Eqipt, Indie, Ekwador). Przewodni- 
czący oświadczył, iż uważa prowizo- 
ryczny porządek dzienny za przyjęty. 
Malik zażądał wciągnięcia do proto- 
kółu jego sprzeciwu. 

Następnie przewodniczący zaprosił 
przedstawiciela Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki Ludo- 
wej do zajęcia miejsca w Radzie Bez- 
pieczeństwa. Bebler zaprosił również 
przedstawiciela. kliki lisynmanow- 
skiej, kierując się bezprawną decyzja 
Rady z 25. 6., po czym udzielił głosu 
delegatówi amerykańskiemu Austi- 
nowi. Zahbierając głos w kwestii pro 
ceduralnej, a m przypomniał, iż 
powszechnie przyjęta zasada wyma- 
ga, aby państwo, które występuje ze 
skarga, pierwsze przedstawiło swój 
punkt Naprzód winna prze 
mawiać strona oskarżająca, a dopiero 
później oskarżone. Malik zapytał, 
dt Zjednoczone "Które 


Parlament francuski uznał 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do- 
noszą,»że komunistyczna gropa par- 
lamentarna przedstawiła wniosek, 
domagający się pociągnięcia do od- 
powiedzialności sądowej ministra o 
brony Mocha w związku z aferą ła- 
008 generałów Reversa 
sta. 


Za wnioskiem tym głosowało 235 
deputowanych, a przeciwko — 203, 
W związku e powyższym wyni- 
kiem głosowania, rząd francuski po- 
dał się do dymisji. Prezydent Au- 


i Ma- | riol nie przyjął jednak tej dymisji. 


Uzbrajamy szeregi partyjne 
w oręż marksizmu-leninizmu 


U ocyw codziennie walkę o 

wykonanie planów produk= 
cyjnych, © zrealizowanie gigan- 
tycznych zadań Planu 6-letniego. 
Ofiarnym trudem wznosimy w 
naszym kraju fundamenty socja 
lizmu. Wzmacniamy nasz udział 
w walce o utrwalenie pokoju. 
Wzrasta w tym codziennym tru- 
dzie i rośnie świadomość politycz 
na i ideologiczna mas pracują- 
cych, potężnieją zadania naszej 
Partii. 


„Podnosić stale poziom ideolo- 
giczny członków naszej Partii, 
wzmóc organizacyjną operaty” 
wność aktywu partyjnego, przy 
swoić jak najszerszym masom za 
łożenia nauki marksistowsko - le 
ninowskiej — oto podstawowe 
zadania wszystkich instancji par 
tyjnych. 


Uchwała Biura  Pólitycznego 
KC PZPR, która dała wytyczne 
dla wszystkich instancji partyj- 
nych w dziedzinie organizowa= 
nia i prowadzenia szkolenia ide- 
ologicznego na rok 1950-51—była 
tematem obrad Plenum KŁIKW 
PZPR, Towarzysze z terenu Ło- 
dzi i województwa w dyskusji 
głęboko zanalizowali przebieg, o 
siągnięcia i braki dotychczaso- 
wej akcji szkoleniowej. Wycią- 
gnęli też odpowiednie wnioski 
dla swej dalszej pracy. Uchwa= 
ty, podjęte przez Plenum KŁ i 
KW — to wskazówki i plan dzia 
łania dla Komitetów dzielnico- 
wych i powiatowych, dla podsta 
wowych organizacji partyjnych. 

Uchwała Plenum Komitetu 
Łódzkiego wskazuje na koniecz- 
ność systematycznej kontroli i 
kierowania szkoleniem  partyj- 
nym ze strony komitetów dzielni 
cowych i podstawowych organi- 
zacji partyjnych, na dokonanie 
przeglądu kadr wykładowców o- 
raz konieczność prowadzenia sy- 
stematycznych instrukcyjnych se 
minariów dla wykładowców, na 
konieczność objęcia szkoleniem 
całego etatowego aparatu partyj 
nego oraz agitatorów, organizato 


rów grup partyjnych i członków 
egzekutywy, na pogłębianie 
wśród aktywu wielkiego dorobku 
ideologicznego, jaki przynosi stu 
diowanie historii i doświadczeń 
WKP (b), na dokładne rozpraco 
wanie w terenie uchwał Biura 
Politycznego, na posługiwanie się 
uchwałą w codziennej pracy par 
tyjnej. 


W chwili obecnej uchwała Ple 
num KŁ rozpracowywaha jest 
na szczeblu komitetów dzielnico 
wych. Od dziś odbywają się obra 
dy plenarne wszystkich komite- 
tów dzielnicowych. Trzeba, aby 
towarzysze obradujący nad pod- 
niesieniem poziomu szkolenia ide 
ologicznego, dokładnie przypo- 
mnieli sobie doniosłą uchwałę 
Biura Politycznego. Trzeba, aby 
w oparciu o nią opracowali 
wspólnie nowe, lepsze formy pra 
cy. Trzeba, aby w dyskusji zna- 
lazły wyraz: i zagadnienie wykła 
dowców i jakości nauczaniz, I roz 
mieszczenia sieci kursów partyj 
nych i działalności kierowników 
kursów. 


Plenarne obrady komitetów 
dzielnicowych winny dokład - 
nie i wszechstronnie przyswoić 


i rozpracować na swoim terenie 
wytyczne Biura Politycznego, 
wytyczne Plenum Komitetu Łódz 
kiego. Od wyniku tych obrad od 
realizacji podjętych na nich u- 
chwał, zależeć będą wyniki szko 
lenia ideologicznego członków na 
szej Partii w bieżącym roku szko 
leniowym. Zależeć będzie wzrost 
aktywności członków Partii, dal 
sze wzmocnienie się kierowniczej 
roli Partii na wszystkich odcin- 
kach naszego budownictwa. Pod 
nosząc szkolenie na coraz to wyż 
szy poziom. uprzystępniając jak 
najszerszym masom partyjni- 
ków przodującą naukę marksiz- 
mu - leninizmu, wykonamy zwy 
cięsko trudne zadania, jakie sta- 
wia przed nami Partia, jakie na 
kłada Wielki 6-letni Plan, plan 
budowy podstaw socjalizmu. 


wtargnęły na Taiwan i 
oskarżoną, 
wiać, : 

Bebler, schwytarry na próbie jaskra 
wego poqwałcenia zasad procedural- 
nych, oświadczył, że pozostawia Ra- 
dzie Bezpieczeństwa powzięcie decy- 
ziii kto ma pierwszy. przemawiać. 


PRZEMÓWIENIE DELEGATA 
CHIŃSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWEJ 
Na popołudniowym posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa jako pierw- 
szy przemawiał przedstawiciel Cen 
tralnego Rządu Ludowego Chiń- 
skiej Republiki Ludowej Wu 

Hsiu _ czuan, 

Przybyłem tutaj z polecenia Cen- 
tralnego Rządu Ludowego — 0- 
świadczył Wu Hsiu - czuan aby 
oskarżyć rząd Stanów  Zijednoczo- 
nych c bezprawny, zbrodniczy akt 
zbrojnej agresji przeciwko  teryto- 
rium Chin — Taiwanowi i Wyspom 
Rybackim. 

Wu Hsiu-czuan oświadczył dalej, 
że Chińska Republika Ludową po- 
winna była sama złożyć skargę ja- 
ko stały członek Rady Bezpieczeń- 
stwa Jednakże, wskutek różnych 
manipulacji i obstrukcji uprawia- 
nej przez rząd USA, Chiński Rząd 
Ludowy dotychczas nie został dopu 
szczony do ONZ. Mówea energicz- 
nie zaprotestował przeciwko temu, 
że przedstawiciel kliki kuomintan- 
gowskiej wciąż jeszcze bezprawnie 
zajmuje miejsce Chin w Organiza- 
cii Narodów Zjednoczonych, Naród 
chiński - —. powiedział Wu Hsiu- 
czan — nie może tolerować takie- 
go stanu rzeczy. 

Wu  Hsiu-czuan podkreślił, że 
wspaniałe sukcesy Chińskiej Repu 
bliki Ludowej, osiągnięte w roku u 
biegłym w dziedzinie militarnej, 
gospodarczej, politycznej i kultural 
nej, świądczą, iż rząd ludowy jest je 
dynym legalnym  rzadem Chin. 
Stwierdzając, że chińska Armia Lu- 
dowa unicestwiła wojska Czang 
Kaiszeka i wyzwoliła całe teryto- 
rium Chin z wyjątkiem Tybetu i 
Taiwanu, Wu Hsiu-czuan ośwład- 
czył, że w ciągu ostatniego roku 
Chiński Rząd Ludowy zjednoczył 
naród chiński, Nie bacząc na te fa- 
kty, nie bacząc na bankructwo re- 
akcyjnego rządu kuomintangowskie 
go, Organizacja Narodów  Zjedno- 
czonych wciąż jeszcze odmawia do- 
puszczenia legalnych delegatów 
Chin do ONZ. Dopóki Organizacja 
Narodów Zjednoczonych nie dopu- 
ści legalnych przedstawicieli Chin — 
powiedział Wu Hsiu-czuan — nie 
może ona podejmować legalnych u- 
chwal w jakichkolwiek bądź powa- 
żnych zagadnieniach lub rozwiązy= 
wać jakiekolwiek bądź poważne pro 
blemy, zwłaszcza te, które dotyczą 
Azji. 

Wu Hsiu-czuan zażądał usunięcia 
z ONZ przedstawicieli kliki kuo- 
mintangowskiej i dopuszczenia do 
tej organizacji legalnych delegatów 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

Przechodząc następnie do zagad- 
nienia agresji amerykańskiej prze- 
ciwko Taiwanowi, Wu Hsiu-czuan 
podkreślił, że Stany Zjednoczone wy 
korzystały wszelkie metody, aby 
przeszkodzić Radzie w rozpatrzeniu 
tego zagadnienia. Tylko dzięki spra- 


są 
mają pierwsze przema- 


stroną | wiedliwemu stanowisku delegata ra 


dzieckiego, który przewodniczył Ra 
dzie Bezpieczeństwa w sierpniu oraz 
stanowisku ittnych delegacji — spra 
wa agresji przeciwko Taiwanowi 
znajddjie sie w chwili obecnej na po 
:dkb dziennym Rady Bezpieczeń- 
stwa. 

(W chwili oddawania numeru na 
prasę; przemówienie min. Wu Hsiu- 
-CZUAMA trwa). 


W szóstą rocznicę wyzwolenia Albanii 


Rozkaz generała Envera Hodży 
do żołnierzy i oficerów armii albańskiej 


TIRANA (PAP) — W związku z 6 
rocznicą wyzwolenia Albanii do- 
wódca albańskich sił zbrojnych gen. 
E. Hodża wydał rozkaz do żołnierzy 
i oficerów armii albańskiej, w którym 
wskazuje na wspaniałe sukcesy osią- 
gnięte przez masy pracujące ludowo- 
demokratycznej Albanii w każdej 
dziedzinie życia politycznego, qospo- 
darczego i kulturalnego. 


W kraju naszym — czytamy W roz- 
kazie — rozwija się pokojowe budo- 
wnietwo podstaw socjalizmu. Budu- 
jemy wielkie fabryki i kombinaty 
przemysłowe. osuszamy błota, wzno- 
simy szkoły, biblioteki, szpitale i do- 
my mieszkalne. 

Sukcesy te osiągnięte zostały dzię- 

bohaterskiej pracy naszego ludu 
oraz wielkiej j bezinteresownej po- 
mocy Związku Radzieckiego i kra- 
jów demokracji ludowej. 

Generał Enver Hodża wskazuje na- 
stępnie na pokojowe dążenia narodu 
albańskieqo, który jest niezłomnym 


ki 


ogniwem Światowego obozu pokoju i 
zdecydowanie broni swej niezależnoś 
cj przed podżegaczami wojennymi. 
Imperialiści i ich agenci — czytamy 
dalej w rozkazie — którzy otaczają 
pasze granice, usiłują za pomocą wro 
qich aktów obalić ludową władzę w 
naszym kraju i zepchnąć nasz naród 
z drogi pokojowego budownictwa. 
Akty te nie zostaną jednak uwień- 
czone powodzeniem, ponieważ lud 
albański zdecydowany jest bronić 
swej niezależności i ponieważ posia- 
da on wielkich i silnych sprzymie- 
rzeficów i przyjaciół, 

Naród albański — czytamy w za- 
kończeniu rozkazu — darzy pelnym 
zaufaniem swą armię, która gotowa 
jest w każdej chwili bronić pokojo- 
wej pracy i osiągnięć naszego ludu 
przed każdym wrogiem ; każdym nie- 


bezpieczeństwem. 
Dla uczczenia 6 rocznicy wyzwo- 
lenia Albanii gen. Hodża Trozżka- 


zał, aby w stolicy Albanii — Tiranie, 
oddano salwy artyleryjskie, 


Uroczysta akademia w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — W 6 rocz | 


nicę wyzwolenia bohaterskiego na- 
rodu albańskiego, w dniu 29 bm. od 
była się uroczysta akademia w Tea 
trze Polskim w Warszawie. 

Na akademię przybyli członkowie 
Rady Państwa, członkowie Rządu, 
przedstawiciele władz naczelnych 
PZPR. stronnictw politycznych, Woj 
ska Polskiego, związków  zawodo- 


wych, organizacji społecznych oraz 
liczni przodownicy pracy, 

W uroczystości wzięli również u- 
dział przedstawiciele placówek dy- 
pląmatyeznych ZSRR i krajów de- 
mokracji ludowej. 

Akademii przewodniczył sekre- 
tarz generalny Komitetu Współpra 
cy Kulturalnej z Zagranicą amb, 
Wende, 


nosną gigantyczne elektrownie w ZSRR 


Tysiące młodych robotników, majstrów i inżynierów włączają się 
do współzawodnictwa o przedterminowe wykonanie zamówień 


MOSKWA (PAPj, — Komitet Cen- | 
tralny Komsomołu otrzymuje z całe- 
qo kraju liczne depesze i sprawozda- 
nia 6 udziale młodzieży radzieckiej 
w realiżacji wielkiego budownictwa 
hydrocnergetycznego nad Wołgą, 
Dnięprem, na Krymie i w Turkmenii. 

Organizacje komsomolskie w zakła 
dach przemysłowych Moskwy, Lenin- 
gradu, Stalingradu, Charkowa, Swier 
dłowska, Mołotowa i wielu innych 
miast były inicjatorami współzawo= 
dńictwa o przyspieszenie wykonania 
zamówień dla budowli stalinowskich. 

Orqanizacje komsomolskie powoła- 
ły w zakładach przemysłowych j na 
stącjach kolejowych specjalne eki- 
py, które czuwają nad terminowym 
wykonaniem zamówień i szybką do- 
sławą urzęydzeń na miejsce budowy. 

M$?skwię inicjatórem współzawo- 
dmictwa o przedterminowe wykona- 
nie zamówień dla budowli stali- 
nowskich był młody tokarz zakładów 
„Dynamo” im, Kirowa, komsomolec 
Anatol Jergunow. Brygada młodych 
stąchanowców, którą on kieruje, pro 
dukuje urządzenia elektryczne dla 
wielkich budowli epoki komunizmu. 
Pracując na trzech obrabiarkach Jer- 
gunow wykonuje 10 norm w ciągu je- 
dnej zmiany, 

Poważne sukcesy notuje również 
młodzież Leningradu. W poszczegól 
nych oddziałach zakładów „Elektro- 
aparat”, komsomolcy zaciągnęli war- 
ty stachanowskie, Pierwszy transport 


urządzeń elektrycznych wysłano już 
na teren bndowy  Kujbyszewskiej 
Elektrowni Wodnej. 

Komsomolcy zatrudnieni w stoczni 
stalingradzkiej postanowili wypro- 
dukować ponad plan dla „Stalingrad- 
hydrostroju" jeden holownik rzeczny 
o mocy 200 K.M. 

Do współzawodnictwa pracy o 
przedterminowe wykonanie zamówień 
dla wielkich budowli epoki komu- 
nizmu, włączają się setki i tysiące 
młodych robotników, majstrów, inży- 
nierów 1 techników. 


| fortowe statki 


* * 


* 

Już wkrótce, po zbudowaniu zapo- 
ry wodnej na Wołdze w pobliżu Kuj- 
byszewa i Stalingradu rzeka ta w 
swym środkowym i dolnym biegu zo 
stanie znacznie rozszerzona, Po Woł- 
dze kursować będą nowe statki typu 
morskiego, 

Zespół konstruktorów stoczni w 
Gorkim opracował projekt motorow= 
ców pasażerskich, które kursować bę 
dą po Wołdze. Będą to szybkie, kom 
zdolne również do 
żegluqi morskiej. 


„Nie damy się wciągnąć w wojnę z Ghinami 


— żołnierze angielscy nie pozostaną w Korei“ 
Uczestnicy wiecu w Kingsway Hall potępiają 
politykę rządu Attlee 


LONDYN (PAP). — W Kingsway 
Hall w Londynie odbył się w ponie 
działek wiec, zwołany: przez Krajo- 
wą Radę Walki o Pokój, jednoczą- 
cą przeszło 40 organizacji. 

Na wiecu przemawiali b. redaktor 
„Daily Herald“ — Wiliams, redak- 
tor czasopisma „New Statesman 
and Nation“ — Kingsley Martin, b. 
redaktor „Picture Post* — Hopkin- 
son, którego niedawno zwolniono z 
pracy, ponieważ domagał się za- 
mieszczenia artykułu piętnującego 


Wojska Mac Arthura w kotle! 


W przeciągu 4 dni Armia Ludowa 
posunęla się naprzód o 120 km. 


LONDYN (PAP). — Koresponden- 
ci zachodnich agencji prasowych do 
noszą, że na wszystkich odcinkach 
frontu koreańskiego trwa pospiesz= 
ny odwrót wojsk USA i oddziałów 
lisynmanowskich. Po przełamaniu 
frontu w okolicach Tokczon koreań- 
ską Armia Ludowa rozszczepiła na 
dwie części linie obronne wojsk 
amerykańskich i lisynmanowskich i 
zamknęła pierścień wokół oddziałów 
USA, znajdujących się na odcinku 
zachodnim, Straże przednie Armii 
Ludowej dotarły już do drogi eta- 
powej Phenjan — Sunczon. Na od- 
cinku wschodnim oddziały amery- 


ce obszar Czosin zostały odcięte od 
połączeń ze swym zapleczem z 
chwilą, gdy Armia Ludowa zajęła 
miejscowości Kotori i Hagarun. 


Na jednym z odcinków frontu za 
chodniego Armia Ludowa w ciągu 
ostatnich 4 dni posunęła się naprzód 
na odległość aż do 120 km, Rzucona 
na odcinek środkowy brygada ture 
cka, która nie mogła dołączyć się 
do ogólnego odwrotu, zostałą otoczo 
na w rejonie $owczon — Kunuri. 


W rejonie 38 równoleżnika działają 
silne oddziały partyzanckie, zagra- 
żając coraz to bardziej liniom zao- 


kańskie i lisynmanowskie zajmują- | patrzenia wojsk USA. 


Tymczasowość w administracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich 


służy 


interesom naszych wrogów 


Dalsze głosy księży i świeckich działaczy katolickich 


WARSZAWA (PAP) — Z całego 
kraju napływają nieustannie głosy 
dóchowieństwa katolickiego, sióstr 
zakonnych i ludności wierzącej, do 
magajace się ustanowienia stałej 
administracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich. 

Z poszczególnych parafii Wybrze- 
ża i Pomorza udają się do siedzib 
administratorów, apostolskich spe 
cjalne delegacje, które składają na 
ręce księży administratorów pisma 
skierowane do episkopatu, domagają 
ce się rozwiązania tego problemu. 

Katolicy miasta LEBORKRA i po- 
wiatu lęborskiego w piśmie skiero- 
wanym do ks. prymasa piszą m. in.: 
„W momencie, kiedy narastające na 
stroje rewizjonistyczne w Niem- 
czech Zachodnich świadomie podsy 
cane przez anglosaskich podżega- 
czy wojennych, wywołują coraz bez 


czelniejsze wystąpienia przeciwko 


ziem, utrzymanie stanu tymcząso- | 
wości w organizacji kościelnej na; 
Ziemiach Zachodnich jest wodą na 
młyn — tych polakożerczych i rewi 
zjonistycznych nastrojów. Sądzimy, 
że nie ma Polaka, który by nie zda 
wał sobie z tego sprawy". 

W KOSZALINIE odbył się ostatnio 
zjazd organizacyjny zrzeszenia „Ca- 
ritas“, w którym wzięło udział po- 
nad 150 działaczy katolickich, księ- 
ży i sióstr zakonnych woj. koszaliń 
skiego. 

Zjazd ten zamienił się w wielką 
manifestację zebranych na rzecz wal 
ki o pokój. W dyskusji stwierdzono, 
że duchowni i świeccy działacze ka 
toliccy woj. koszalińskiego pragną 
trwałego pokoju i będą o niego wal 
czyć, a przy tym rożumieją, że jed 
nym z czynników walki o pokój jest 
konieczność zlikwidowania stanu 


| naszemu narodowi i całości naszych | tymczasowości w administracji koś 


cielnej na Ziemiach Zachodnich. 

Na zakończenie obrad, zebrani u- 
chwalili jednogłośnie rezolucję, w 
której solidaryzują się z całym na- 
rodem polskim w walce o pokój, do 
magają się ustanowienia stałej admi 
nistracji kościelnej na Ziemiach Za 
chodnich. 

W. specjalnym piśmie, skierowa- 
nym przez zjazd do administratora 
apostolskiego ks. dr Edmunda No- 
wickiego, zebrani stwierdzają m. 
in: „Tymczasowość spraw kościel 
nych jest orężem w ręku naszych 
wrogów, którzy podsycają rewizje- 
nistyczne plany — odradzającego się 
hitleryzmu w Niemczech Zachod- 
nich. Skłania to nas Polaków i kato 
lików do skierowania na ręce Wa- 
szej Ekscelencji apelu z prośbą © po 
parcie naszych żądań i p.zekzzania 
ich jego eminencji ks. pr'masowi”. 


| bestialstwa Li Syn Mana oraz wie 
lu innych. 

Kingsley Martin oświadczył, że 
istnieje niebezpieczeństwo wciągnię 
cia Anglii do wojny z Chinami. W 
wojnie takiej Anglia byłaby agreso 
rem. Kroki, podjęte dotychczas 
przez Chiny w celu obrony swej 


granicy, stanowią minimum, do 
którego upoważniony jest każdy 
kraj. W sali rozległy się oklaski, 


gdy Martin oświadczył: „Powinniś- 
my nie tylko zaakceptować zmianę 
władzy w Chinach, lecz powinniśmy 
przyjąć fakt ten z zadowoleniem i 
dążyć do przyjaźni z Chińskim Rzą- 
dem Ludowym w Pekinie“. 

Anglia — ciągnął dalej Martin 
— powinna obecnie wywrzeć na 
cisk na Stany Zjednoczone. Po- 
winniśmy działać jak najenergicz 
niej i oświadczyć, że nie damy 
się wciągnąć do wojny z China- 
mi. Powinniśmy oświadczyć — 
powiedział Martin wśród burzy 
oklasków — że nasi żołnierze nie 
pozostaną w Korei, jeśli wojna 
przekształci się w wojnę przeciw 
ko Chinom. 

Na wiecu uchwalono rezolucję, 
wzywającą rząd angielski do po- 
parcia propozycji w sprawie zwoła 
nia w najbliższym ezasie sesji Ra- 
dy Ministrów, aby uregulować roz- 
bieżności między Wschodem i Za- 
chodem i podjąć próbę osiągnięcia 
długotrwałego pokoju. 

Rezolucja, charakteryzująca dzia- 
łalność rzadu angielskiego, wywoła 
ła liczne protesty ze strony uczestni 
ków wiecu, którzy uważali, iż jest 
ona niedostatecznie ostra. 


APEL KOMITETU WYRONAW- 
CZEGO LONDYŃSKIEJ RADY 
OBRONY POKOJU 

LONDYN (PAP). — Komitet Wy- 
konawczy Londyńskiej Rady Obro- 
ny Pokoju uchwalił rezolucję, wzy= 
wającą rzad angielski, by „skorzy= 
stał z obecności delegacji chińskiej 
w Lake Success dla podjęcia wysSił- 
ków na rzecz porozumienia w spra- 
wie pokojowego uregulowania kon- 
fliktu w Korei, który grozi rozszerze 
niem się na wszystkie kraje Dalekie 
go Wschodu”., . 


Uwaga, korespondenci! 


Dnia 4 grudnia br. o godz. 
16,30 odbedzie się w świetlicy 
RSW. „Prasa“, przy ul. Żwirki 
17 ogólnołódzka odprawa  kores 
pondentów. Na odprawie między 
innymi zostaną wręczone kores- 
pondentom nagrody ża najlepsze 
korespondencje. 

Zaproszenia imienne nie będą 
rozsyłane. 

e—a [a W | 
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Braterska pomoc ZSRR 


w realizacji Planu 6-letniego 


W latach 1950—35 odrobimy zaco-| Mielibyśmy wielkie trudności z bu- 


łanie naszej gospodarki odziedziczone 
po zaborcach i ustroju kapitalistycz= 
nym, słaniemy pod względem uprze- 
mysłowienia w pierwszym rzędzie 
państw europejskich, oprzemy nasz 
przemysł na najnowocześniejszej tech 
nice, zwiększymy w porównaniu z r. 
1949 przeszło dwu t półkrotnie, a w 
stosunku do okresu przedwojennego 
czterokrotnie produkcję  przemysło” 
wą, o połowę podniesiemy w stosun- 
ku do r. ub, produkcję rolniczą, 

Tak szybkiego i śmiałego tempa 
rozwoju nie zna historia naszego kram 
ju, ant historia żadnego państwa ka- 
pitalistycznego. 

Co zapewnia nam 
zwój? 

Władza ludowa, ofiarność mas pra- 
cnjących, którym przewodzi klasa ro 
botnicza oraz w wielkiej mierze bra- 
terska pomoc wielkiego sojusznika — 
Związku Radzieckiego, którą — jak 
stwierdził towarzysz Bierut — „cha- 
rakteryzuje... znamienny fakt, iż 
rozrasta się ona i przybiera wciąż no- 
we formy w miarę wzrostu naszych 
zadań, potrzeb i możliwości”, 

W ciągu 6 lat musimy przede 
wszystkim poważnie rozwinąć pro- 
dukcję środków wytwórczości, jako 
podstawę dalszeqo rozwoju całej go- 
spodarki, musimy wybudować wiele 
fabryk różnych gałęzi przemysłu, co 
przekraczało by nasze własne możli- 
wości, 

Związek Radziecki przyjdzie nam 
tu z nieoceniona pomocą. Otrzyma- 
my od nieqo dziesiątki fabryk i za- 
kłądów, takich jak Nowa” Huta, jak 
huta stali szlachetnych, zakłady bu 
dowy ciężkich maszyn, fabryka naj- 
lępszych na świecie traktorów. fabry- 
ki samochodów ciężarowych i oso- 
bowych, walcownie, elektrownie, wy 
twórnia łożysk kulkowych, wielka ce 
mentownia, fabryki kauczuku syn- 
tetyczneqo, nawozów sztucznych, kwa 
su siarkowego, sody, najnowocześ- 
niejsza przędzalnia i wiele innych. 
Poza tym otrzymamy setki maszyn i 
urządzeń potrzebnych do rozbudowy 
i rekonstrukcji istniejących już fa- 
bryk. 

Ponad 40 kluczowych fabryk, elek- 
trowni i kompletnych wyposażeń ko- 
palń ze Związku Radzieckiego — oto 
olbrzymia pomoc ZSRR, umożliwiają- 
ca nam realizację wielkiego progra- 
mu inwestycyjnego przewidzianego 
Planem f-letnim. 

Przemysł nasz w okresie Planu, jak 


tak szybki ro- 


również rolnictwo, budownictwo i 
transport będą w wysokim stopniu 
zmechaniżowane. Nastąpi również 


automatyzacja i elektryfikacja wielu 
czynności j procesów ptodukcyjnych. 

I w tej dziedzinię korzystamy z 
wielkiej pomocy Związku Radzieckie 
go, Otrzymamy znaczne ilości nowo- 
czesnych maszyn į urządzeń, przede 
wszystkim dla mechanizacji kopal- 
mictwa węgla i rud, rolnictwa i bu- 
downictwa. otrzymamy potężne kom- 
bajny węglowe, ciężkie wrębiarki, ła 
dowarki, kombajny zbożowe, bura- 
czane i Iniarskie, kopaczki i sadzar= 
ki ziemniaków, ciężki sprzęt dla bu- 
downictwa — spychaczki, koparki i 
wywrotki, agregaty dla elektrowni, 
automatyczne maszyny włókiennicze, 
nowoczesną aparaturę do elektroliży 
cynku, samochody specjalne itp., itp. 

Charakterystyczną cechą naszych 
stosunków gospodarczych z Krajem 
Rad jest jego bezinteresowna pomoc 
w uprzystępnieniu nam tej najnow- 
szej i najwyższej techniki oraz taje- 
minic produkcyjnych jak również me 
tod socjalistycznej gospodarki. 

Nie mamy doświadczenia w dzie- 
dzinie wielkiego budownictwa prze- 
mysłowego — Związek Radziecki u- 
czy nas planowania, projektowania i 
budowania wielkich obiektów. 


dową nowych maszyn — Związek Ra 
dziecki odstąpi nam potrzebne Ilcen- 
cje i patenty najlepszych maszyn 
oraz dostarczy wzorcowe typy. 

Nie opanowalibyśmy szybko naj- 
wyższej socjalistycznej techniki pro- 
dukcji — Związek Radziecki przeka” 
że nam swój wiełki dorobek w dzie- 
dzinie metod fahrykacyjnych i opra- 
cowań produkcyjnych różnych wy- 
robów; zapoznamy się z wielu nowy- 
mi dla nas procesami technologicz- 
nymi. 

Mamy trudne zadanie opracowa- 
nia norm jakościowych surowców, 
półfabrykatów i gotowych produk- 
tów dla całego przemysłu — Związek 
Radziecki udostępni nam własne 
opracowania, 


Plan 6-letni wymaga wielkiego 
wzrostu ilościowego i jakościowego 
kadr technicznych i inżynierskich, 
Ze Związku Radzieckiego przyjeźdża 
ją coraz częściej grupy specjalistów, 
którzy nie tylko pomagają nam bez- 
pośrednio w nowym budownictwie, 
ale jednocześnie dzielą się swymi 
wielkimi doświadczeniami z naszymi 
inżynierami, technikami i robotní- 
kami, podnosząc ich kwalifikacje. 
Wyższe zakłady naukowe, fabryki, 
wielkie budowy radzieckie otwarte 
są dla naszych eił technicznych, któ- 
re zdobywają tam naukę i doświad- 
czenie, Cała naszą klasa robotnicza 
uczy się na osiągnięciach przodują- 
cych robotników radzieckich. 

Wszechstronna pomoc radziecka 
nie kończy się i na tym, Umowy han 
dłowe zawarte ze Związkiem Radziec 
kim gwarantują nam również mocne 
zaplecze surowcowe i materiałowe. 
Jest to szczególnie waźne, ponieważ 
nie posiadamy w ogóle niektórych 
ząsadniczych surowców, np. bawelny 
czy kauczuku, innych zaś nie posiada- 
nty w wystarczajacej iłości dla za- 
spokojenia naszych rosnących wciąż 
potrzeb. 

Ze Związku Radzieckiego otrzy- 
mujemy potrzebną nam ilość takich 
podsławowych artykułów, jak ruda 
żelazna i manganowa, produkty nat 
towe, bawełna, kanczuk, aparaty, 
metale kolorowe 1. wiele innych, któ- 
rych udział w naszym imporcie bę- 
dzie dochodził do 100 proc. danej 
grupy. Stosunki z ZSRR zapewniają 
nam również planowy zbyt naszych 
nadwyżek eksportowych. 


Obroty handlowe ze Związkiem 
Radzieckim stanowią najwyższą po- 
zycję w naszym handlu zagranicznym 
t będą stale wzrastały, w ciągu 
pierwszych 3 kwartałów rb, wzrosły 


Potworne zbrodnie oprawców amerykańskich w Korei 


muszą być napiętnowane przez ONZ 


Nota ministra Spraw Zagranicznych Pak Hen Ena 


MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Północnej Korei: 

Minister Spraw Zagranicznych Ko 
reańskiej Republiki  Ludowo-Demo" 
kratycznej Pak Hen En, wystosował 
do Organizacji -Narodów Zjednoczo 
nych, przewodniczącego sesji Zgro- 
madzenia Ogólnego i do przewodni” 
czącego Rady Bezpieczeństwa tele- 
gram, w którym stwierdza m. in.: 

Rząd Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo-Demokratycznej jest w posiada” 
niu bardzo licznych danych o krwa- 
wych masakrach ludności, dokonywa 
nych przez wojska amerykańskie i 
lisynmanowskie w okupowanych 
przez nich obszarach północnej i po 
łudniowej Korei. 

Na terytorium Korei Południowej 


Na rozkaz imperialistów anglo-amerykańskich 


przygotowywali zbrodnie przeciw ojczyźnie 


Dalszy ciąg procesu wyższych duchownych w Pradze 


PRAGA (PAP). — W dalszym cią- 
gu procesu przeciwko 9 członkom 
wyższej hierarchii kościelnej w Pra 
dze, oskarżonym o zdradę i szpiegor 
stwo, sąd rozpoczął przesłuchiwanie 
oskarżonych, j 

Jako pierwszy zeznawał archidia- 
kon katedry Św. Wita, prałat dr Jó 
zef Ceigak. Oskarżony przyźnał się, 
iż jest on winien działalności anty” 
państwowej, polegającej na przeka- 
zywaniu informacji szpiegowskich, 
otrzymanych od arcybiskupa pras- 
kiego Berana przedstawicielom Wa- 
tykanu w Pradze. 

Następny oskarżony, kanonik ka- 
tedry Św. Wita dr Jarosław Kulacz 
w okresie okupacji hitlerowskiej 
współpracował z gestapo. Z powsta~ 
niem w Czechosłowacji ustroju de- 
mokratycznego oskarżony nie chciał 
się pogodzić i wraz ze swoimi wspól 
nikami prowadził akcję wywrotową 
przeciwko władzy ludowej. Oskar- 
żony przyznał się, że zdawał sobie 
sprawę ze słabości spiskówców i w 
dążeniu do swych celów  pokłądał 
nadzieję w interwencji z zewnątrz, 
a mianowicie ze strony anglo - ame 
rykańskich imperielistów. 3 

W dalszym ciągu zeznań KRulacz 
opowiedział o zorganizowaniu przez 
siabie sieci kolportażowej, za pośre- 
dnictwem której rozpowszechniał on 
wśród wiernych oszczercze i podbu- 
rzające wiadomości. Widząc, że 
grunt pali mu się pod nogami, Ku- 
lacz rozpoczal przygotowania do u- 


cieczki za granicę. W tym celu, ko- 
rzystając z pomocy attache posel- 
stwa włoskiego w Pradze Stendardo, 
Kulacz przekazał do Rzymu 250 ty- 
sięcy koron. 


one, w porównaniu z analogicznym 
okresem roku 1949, o 71 proc, W 
ostatnim roku Planu będą ponad 2,5- 
krotnie większe, niż w r. 1949. 

Dalszą pomocą w realizacji nasze- 
go Planu jest udzielenie nam przez 
ZSRR olbrzymiego kredytu w wyso- 
kości 2,2 miliarda rubli, którego spła 
ta nastąpi dostawami towarowymi, 
przeważnie z produkcji zakładów wy- 
budowanych dzięki pomocy inwe- 
stycyjnej, technicznej i finansowej 
Związku Radzieckiego, 

Oto pokrótce najważniejsze formy 
pomocy, jaką okazuje nam wielki 


Kraj Socializmu, pomocy, która sta- 
nowi jeden z najważniejszych czyn- 
mików umożliwiających nam podjęcie 
zadania zbudowania fundamentów 
socjalizmu w ciągu sześciu lat. 
Pomoc Związku Radzieckiego jest 
widomym znakłem nowych. socjal- 
stycznych stosunków pomiędzy kra- 
jem, który zbudował socłalizm I kra- 
jem, który socjalizm dopiero u siebie 
buduje. Mając takie oparcie, mo- 
żemy £ powodzeniem pokonać wszel 
kie trudności, stojące na przeszko- 
dzie w naszym marszu do Socjalizmu. 
Z. B. 
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Zakończenie obrad 


ogólnopolskiego zjazdu lekarzy 
chorób zawodowych 


W drugim dniu obrad ogólnopol- 
skiej konferencji lekarzy chorób za 
wodowych wygłoszońych zostało 
kilka referatów, m, in. dr, med. W. 
Zahorskiego pt. „Pylłca płuc w prze 
myśle" i ref. dr. med. Horsta p. t. 
„Zagadnienie „ołowicy w przemy- 
śle“. 

Dużo cennego materiału wniosły 
koreferaty wygłoszone przez biorą- 
cych udział w naradach czeskich 
gości z Instytutu Medycyny Pracy: 
Dr. Jan Muller omówił zagadnienie 


naświetił zagadnienie zatrucia oło” 
wiem, szczególnie w fabrykach aku 
mułlatorów, 

Licznie zebrani lekarze e uwagą 
przysłuchiwali się wniięliwie opra- 
cowanym metodom, które stosują le 
karze czescy w celu zabezpieczenia 
pracowników przed chorobami xa- 
wodowymi. 

Dyskusja nad referatamł z uwagi 
na bogatą tematykę przeciągnęła się 
do późnych godzin wieczornych. 

Węzoraj po zakończeniu obrad 


pylicy płuc i szeroko stosowanej | uczestnicy zjazdu ewiedzali łódzkie 


akcji profilaktycznej. 


Profesor dr. Jarosław  Teissinger | niami 


fabryki, zapoznając 
higieny 


się z urządze= 
i bęzpieczeństwa 


|z Uniwersytetu Karola w Pradze | pracy. 


Meczeńska śmierć 
towarzysza Svetena Żujovicza 


Z kazamat i katowni titowskich 
przedostała się na świat wstrząsają- 
cą wiadomość, że Sveten Żujovioz, 
jeden z najwybitniejszych przywód- 
ców jugosłowiańskiej klasy robotni- 
czej, zmarł na skutek tortur i katu- 
szy, zadanych mu w więzieniu przez 
siepaczy plugawego ubira i agenta 
Wall Street — Tito. 

Z ohydną zbrodnią idzie w parze 
nie mniej ohydna prowokacja titow- 
ców, polegająca na haniebnej próbie 
splugawienia pamięci zamordowane- 
go bojownika ludu  jugosłowiań- 
skiego. 

Inscenizacja tej ponurej zbrodni 
odsłania przed światem dno upodie- 
nia i zwyrodnienia titowskich gang- 
sterów. 

Zaczęło się od tego. że agencja 
„Tanjug“ podała wiadomość, iż ti- 
towska gazeta „Borba** opublikowa- 
ła rzekomy list uwięzionego towarzy 
sza Svetena Żujovicza. W liście tym 
Żujoviez przyznaje się jakoby do 
swych „błędów* i wraca skruszony 
na łono titowskiej kliki, 

Sveten Żujovicz był jednym æ tych 
hohaterskich komunistów — patrio- 
tów i przywódców ludu jugosłowiań 
skiego. którzy, dochowując wierno- 
ści idei proletariackiego internacjo- 
nalizmu, zdemaskowali na Plenum 
KC Komunistycznej Partii Jugosła- 
wii z 12 i 18 kwietnia 1948 r. zdra- 
dziecką i prowokatorską działalność 
kliki Tito, Kardela, Dźilasa i Ranko- 
wieza, Podając do wiadomości rzeko 
my list czy deklarację Żujovicza, 
agencja „Tanjug“ zapowiedziała 
zwolnienie go z więzienia, Jednovze- 


gdzie dawniej znajdowały się woj-|i śledztwa 19 mieszkańców miasta, 


ska Armii Ludowej i na teryto- 
torium na północ od 38 równoleżni* 
ka, okupowanym obecnie przez woj- 
ska imperialistów amerykańskich i 
lisynmanowców, władze amerykań- 
skie i lisynmanowskie likwidują zdo- 
bycze demokratyczne, prawa i wol- 
ność narodu, ustanawiają okrutny 
reżim terrorystyczny, wtrącają do 
więzień, torturują i zabijają człon” 
ków partii demokratycznych i orga- 
rizacji społecznych, członków ich ro 
dzin i wszystkich tych, którzy współ 
działali w dokonywaniu przemian 
demokratycznych i tworzeniu ludo- 
wych organów władzy, wszystkich 
tych, którzy udzielali Komitetom Lu 
dowym i Armii Ludowej jakiejkol- 
wiek pomocy. 


29 września kilku żołnierzy ame- 
rykańskich i lisynmanowskich za- 
nordowało w Seulu kilku pracowni 
ków komisariatu policji „Sodemim*, 
odcięto im ręce i nogi. Trupy zabi- 
tych wystawiono na widok publicz- 
ny. 

1 października przed siedzibą gór 
niczego instytutu naukowo-badaw= 
czego „Sinhyn* w Seulu, władze ii" 
synmanowskie rozstrzełały bez sądu 


Zamach na samolot wiozący tow. Thoreza 
był z góry uplanowany 


BERLIN (PAP) — Amerykański 
wysoki komisarz w Niemczech Mac 
Cloy nadesłał 20 listopada pismo 
do przewodniczącego Radzieckiej 
Komisji Kontroli w Niemczech — 
generała Czujkowa, w którym usi- 
łuje usprawiedliwić akcję amery- 
kańskiego pościgowca odrzutowego, 
który napadł 11 listopada w amie- 
rykańskiej strefie okupacyjnej na 
radziecki samolot pasażerski. Na po 
kładzie samolotu radzieckiego znaj- 
dował się sekretarż generalny Par- 
ti Komunistycznej i deputowany 
parlamentu francuskiego — Tho- 
rez, 

W związku e tym generał Czuj- 
kow wystosował do Mac Cloy'a dru 
gie pismo, w którym stwierdza m. 
in.: 

Władze amerykańskie nie tylko 
zezwoliły na przelot samolotu, lacz 
10 listopada br. ustaliły na piśmie 
marezrutę przez miasto Frankfurt 


n/Menem, jak również inne warun- 
ki techniczne przelotu nad strefą 
amerykańską, których ekipa radziec 
ka ściśle przestrzegała. 


Jednakże w momencie gdy samo- 
lot radziecki zbliżał się do amery- 
kańskiej strefy okupacyjnej, ame> 
rykański urząd kontrolujący ruch 
lotniczy (miasto Frankfurt n/Me- 
nem), wbrew istniejącym zasadom 
międzynarodowym i gwałcąc daną 
wcześniej przez władze amerykań- 
skie gwarancję bezpieczeństwa 1 
warunków przelotu, uchylił się od 


podtrzymania dalszej łączności ra- 
diowej i nie odpowiadał na nieje- 
dnokrotne sygnały samolotu ra- 
dzieckiego. 


Przytoczone wyżej fakty potwier- 
dzają, że prowokacyjna akcja po- 
ścigowca amerykańskiego, który z8- 
atakował samolot radziecki była do 
konana z premedytacją. 


Osip Błuski 


śnie przyszła wiadomość, że towa- 
rzysz Sveten Żujovicz przewieziony 
z więzienia do jednego ze szpitali bel 
gradzkich zmarł parę dni później, 
Jeśli zżestawimy te dwa fakty: spre 
parowaną przez ' gestapo  titowskie 
„deklarację* towarzysza Żujovicza i 
wiadomość o jego śmierci, to każdy 
myślący człowiek zrozumie od razu, 
że mamy tu do czynienia z nikczem- 
ną prowokacją, połączoną z bestial- 
skim zamęczeniem na śmierć boha- 
terskiego przywódcy ludu  jugosło- 
wiańskiego, Metody titowskich rze- 
zimieszków nie znajdują wzoru na- 
wet w ponurych kronikach hitlerow 
skiego gestapo. Hitler zamordował 
dziesiątki fysięcy komunistów. pod- 
dawał okrutnym torturom bojowni- 
ków niemieckiej klasy. robotniczej. 
Ale nie znamy wypadku. by mordu- 
jąc jedną ręką, podpisywał drugą 
„dekłaracje” ofiar, szkalujące ich bo 
haterską pamięć. Szpieg Tito nie ma 
skrupułów, Nie wolno mu mieć skru 
pułów, albowiem musi robić to, za 
co mu płaca. 
„Deklaracja* Rankowicza, ponie- 
wierająca pamięć zamęczonego na 
śmierć bojownika o wolność i nie- 
podległość Jugosławii, nosi wszyst- 
kie znamiona prowokacji, zorganizo- 
wanej DLA BEZPOŚREDNIEGO 
UŻYTKU AMERYKAŃSKICH MO- 
QODAWCÓW TITO. 
Prowakacja — Tito — Rankowicze 
bynajmniej nie przypadkowo zbiega 


oskarżając ich o sympatię do koma 
nistów. Egzekucją odbywała się pod 
kierownictwem oficerów amerykań- 
skiego kontrwywiadu. W tym Sa- 
mym miejscu 2 października, roz- 
strzelano $ mieszkańców miasta, 
krewnych członków Partii Pracy, w 
tej liczbie 60-letnią kobietę, której 
syn jest czionkiem Partii Pracy. 


Faktów takich nota przytacza kil 
kadziesiąt, 


Nota podkreśla dalej, że zbrodnie 
żołdaków Mac Arthura nie złamią 
ducha narodu koreańskiego. Naród 
koreański wie, że imperialiści amery 
kańscy i posłuszna ich rozkazom, kli 
ka Li Syn Mana gotowi są popełnić 
wszelką zbrodnię po to, aby prze: 
kształcić kraj w posłuszne narzę- 
dzie planów imperializmu amerykań 
skiego. 


W końcowej części noty czytamy: 


Rząd Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo-Demolratycznej wyrażając wo 
lẹ narodu koreańskiego raz jeszeze 
kategorycziie protestuje przeciwko 
wyżej wymienionym okrucieństwom 
wojsk amerykańskich i lisynmanow 
skich w Korei, przeciwko okrucień* 
stwom stanowiącym brutalne po- 
gwałcenie zasad prawa międzynaro+ 
dowego 1 moralności ludzkiej i 
oświadcza, że odpowiedzialnością za 
te okrucieństwa obarcza całkowicie 
rząd Stanów Zjednoczonych, jako 
organizatora interwencji w Korei. 

Rząd Koreańskiej Republiki Ludo 
wo-Demokratycznej ponownie doma- 
ga się, aby Organizacja Narodów 
Zjednoczonych, której flage bluż= 
nierczo wykorzystuje się dla zama- 
skowania agresji amerykańskiej w 
Korei, podjęła odpowiednie kroki w 
celu położeria kresu okrucieństwom 
amerykańskich sił zbrojnych w Ko 
rei. 
az Z W A, 


Trzecie zwycięstwo 


pięściarzy polskich 
W Joudreville, bawiący we Fran- 
cji pięściarze CRZZ odnieśli trzecie 


z kolei zwycięstwo Tym razem 
przeciwnikiem była drużyna Polo- 
nii. 


Spotkanie odbyło się jedynie w 8 
wagach | zakończyło się zwycię- 
stwem drużyny CRZZ 11:1. 


p W Z 


się w czasie z decyzją Trumana o 
udzieleniu „pomocy szpiegowskiej 
klice Tito w postaci pożyczki 16 mi- 
lionów dolarów na „wzmocnieme 
siły obronnej Jugosławii", innymi 
słowy na wasalizację tego kraju, u- 
patrzonego na bazę wojenną amery- 
kańskich imperialistów, Nie przy- 
padkiem „deklaracja“ Rankowicza 
ukazała się w dniu, w którym u- 
man wyraził swe zainteresowanie 
„strategicznym położeniem Jugosła- 
wii”, Nie jest też bynajmniej pro- 
stym zbiegiem okoliczności, że pró- 
ba lynezu moralnego nad zmasakro- 
wanym przywódcą jugosłowiańskiej 
klasy robotniczej miała miejsce w 


(chwili, gdy klika Tito w porozumie- 


miu z ateńskim rządem monarcho - 
faszystowskim i pod patronatem im- 


|perialistów anglo - amerykańskich, 


rozpętała prowokacyjną kampanię 
przeciw ludowej Albanii. 


Niedwuznaczna wyprzedaż 


A Jugo 
sławii imperialistom, 


otwarte wy- 
sługiwanie się podżegaczom wojen 
nym, jawne wejście na drogę poli- 
tyki agresji, organizowanie prowo- 
kacji przeciw bohaterskiej Albanii 
ludowej, wreszcie głód i nędza mas 
pracujących — wszystko to spra- 
wia, że wzmaga się opór ludów Ju- 
gosławii gotowych de wałki o wol- 
ność i niepodległość swej ojczyzny, 
o pokój świata. Więzienia titowskie 
przepełnione są komunistami i pa- 
triotami jugosłowiańskimi. Ale ter- 
ror nie jest już w stanie złamać ro 
snącego sprzeciwu mas ludowych. 


Postacią, która bojownikom ju 
gosłowinńskim służyła za wzór 
hartu i niezłomności ducha, za 
wzór wierności wielkiej idei in- 
ternacjonalizmu i miłości ojczyz 
ny, była postać Svetena Żujovi- 
eza. Towarzysz Żujovicz był tym, 
który osaczony ze wszech stron 
przez zdrajców, szpiegów i pro- 
wokatorów wzniósł wysoko sztan 
dar partii komunistycznej, gdy 
klika Tito przeciwstawiając się 
uchwale Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Robo- 
tniczych, weszła jawnie na drogę 
zdrady. Sveten Żujovicz był 
tym, który zerwał maskę z juda 
sza — Tito. 


Przez dwa lata z górą poniewiera 
ny i torturowany w katowniach ti- 
towskich Żujovicz dochował wier- 
ności sprawie, której służył całym 
swym życiem. Sveten Żujovicz był 
jedną z czołowych postaci walki wy 
zwoleńczej narodów Tugostawii. 

Życie jego było znane najszer- 
szym masom ludu i DLATEGO 
PRAWDA JEGO ŻYCIA BYŁA 
NIEBEZPIECZNĄ DLA KLIKI TI 
TO. Nie jest rzeczą przypadku, że 
jesienią 1948 r. wycofano z obiegu 
wszystkie książki, których treścią 
były dzieje walk wyzwoleńczych Ju 


Korespondent 
J. Żukow pisze, że przyczyną wybu- 
chu kryzysu gabinetowego we Fran- 
cji były wyniki głosowania w parla- 
mencie nad wysuniętym przez frak“ 
cję komunistyczną wnioskiem, do- 
magającym się pociągnięcia do odpo- 
wiedzialności sądowej obecnego mi- 
nistra obrony, Jules Mocha za ukry“ 
wanie zamieszanych w skandaliczną 
aferę ministrów. 

Korespondent przypomina, że już 
w końcu ubiegłego roku ujawniono 
malwersacje, dokonane przez ówczes 
hego szefa sztabu generalnego, ge- 
nerała Reversa i jego wspólnika Ma- 
sta. W wyniku tych machinacji taj- 
ne dokumenty, dotyczące sytuacji w 
Indochinach, dostały się w ręce a 
gentów marionetki amerykańskiej 
Bao Dai, którzy zapłacili za nie du- 
że sumy. W tę aferę łapowniczą za- 
mieszani byli liczni deputowani: do 
parlamentu i inni wpływowi dziaja 
cze polityczni, 

Jules Moch, który był w owym cza 
sie ministrem Spraw Wewnętrz- 
nych, dołożył wszełkich starań, aby 
ukryć kompromitujące malwersacje 
przed oczyma opinii publicznej, a je- 
dnocześnie pozwolić, aby zamiesza- 
ni w tę aferę ludzie uszli ręki spra 
wiedliwości. Mimo to jednak, spra- 


wa wypłynęła ma światło dzienne. 


paryski „Prawdy*,| Na żądanie frakcji 


gosławii. Wycofano je dlatego, ho 
na tle walk z okupantem niemiec= 
kim wyrastały potężne postacie Žu 
jovicza i Arso Jovanovicza, zamor 
dowanego również podstępnie przez 
klike titowską, 

Dzieje walk ludu jugosłowiańskie 
go pod okupacją hitlerowską świad 
czą, że towarzysz Żujovicz zorgani 
zował wałkę na terenie okupowa- 
nej Serbii, Że to pod jego dowódz- 
twem partyzanci  jugosłowiańscy 
wyzwolili Serbię Zachodnią, zadali 
wielkie straty okupantowi niemiec- 
kiemu i czynem tym porwali do 
walki zbrojnej inne podbite przez 
faszyzm narody Jugosławii, W o- 
wym czasie Tito w Belgradzie na 
rozkaz swych mocodawców z Intelli 
gence Service szykował nowe, zdra 
dzieckie glosy, wymierzone prze- 
ciw ruchowi oporu Indu jugosłowiań 
skiego. Działalność towarzyszy Żujo 
vieza i Jovanovicza krzyżowała pia 
ny sprzedawczyka, Dlatego właśnie 
agenci imperializmu, generał Mac 
Lean i syn Churchilla - Randolf, po 
stawili wobec Tito zadanie usunię- 
cia z naczelnego dowództwa Żujovi 
cza i Jovanovicza. 


Sveten Żujovicz przez całe swe 
życie wierny był wielkiej partll 
Lenina i Stalina i umiłowanie 
swego narodu i swej ©ejezyzny 
łączył nierozerwalnie z umiłowa 
niem Związku Radzieckiego. Sve 
ten Żujovicz jest symbolem uczuć 
głębokiej przyjaźni i miłości, jn- 
ką masy ludowe Jugosławii ży* 
wią dia ZSRR, widząc w wiel - 
kim kraju socjalizmu ópokę wol 
ności i niepodległości narodów, 
twierdzę pokoju. 

Oprawcy titowscy nie mogli zada 
wolić się .ani skazaniem wiernego 
przywódcy ludu na długie męczen- 
stwo, ani „prostym“ uprzątnięciem 
go. Musieli zhańbić jego pamięć, 
zbezczeście jego ideę, dlatego Wia- 
śnie, że staje się ona własnością co 
raz szerszych mas ludowych, że 
jest groźna dla krwawych rządów 
Tito. Kłamstwo o nawróceniu się 
Żujovicza miało na celu waniecenie 
zamętu w szeregach walczących pa 
triotów Jugosławii. Chodziło o to, 
by zdezorientować tych, którzy wal 
czą z coraz większą stanowczością 
o pokój i wolność przeciwka zaprze 
daniu kraju miliarderom amerykań 
skim, przeciwko polityce agresji 1 
wojny. 

Ale historia dowodzi, że prow- 
kacje, a zwłaszcza tak grubymi szy 
te nićmi, wywołują skutek wręcz 
przeciwny. Ten podwójny mord — 
fizyczny 1 moralny — jeszcze bar- 
dziej pogłębi przepaść między krwa 
wym faszystowskim reżimem ban- 
dy Tito - Rankowiocza a wszystkimi 
uczciwymi ludźmi, pogłębi odrazę 
do tego reżimu. Życie i męczeństwo 
Żujovicza staną się sztandarem, do 
koła którego zjednoczą się ludy Jn- 
gosławii w zwycięskiej walce o po 
kój i niepodległość swej: ojczyzny. 

, (GTrybuna Ludu’) 


Kryzys rządowy we Francji 


komunistycznej 
powołamo parlamentarną komisję 
śledczą. Mimo wszelkich starań kli- 
ce Mocha nie udało się obronić swe” 
go prowodyra, 

Wyniki głosowania z udziałem 438 
deputowanych okazały się dla Mo- 
cha fatalne. Korzystając z faktu, 
że głosowanie było tajne, dziesiątki 
deputowanych, należących do rządo- 
wej większości, głosowało na rzecz 
pociągnięcia Mocha do odpowiedzigl 
ności sądowej. Za wnioskiem frakcji 
komunistycznej głosowało 235 depu 
towanych, przeciwko wnioskowi pā- 
dły 203 głosy. h 

W związku z powyższym wyńt 
kiem głosowania Pleven udał się do 
pałacu prezydenta, aby wręczyć mu 
deklarację o dymisji gabinetu, A 

Wedlug. wiadomości z ostatniej 
chwili, koła rządzące starają się ža 
wszelką cenę utrzymać rząd Plevena 
u władzy. Agencja Associated Press, 
która,. jak zwykle w tego rodzaju 
wypadkach, jest lepiej poinfomnowa 
na, niż koła francuskie, donosi: 

„Przypuszcza się, że z uwagi na 
doniosłość wydurzeń na arenie mię- 
dzynarodowej, a zwłaszcza na Wy- 
darzenia koreańskie, wywrze się na 
cisk (1) na przywódców socjalistycz 
nych, aby zmusić ich do zrewidową 
nią swego stanowiska. 


© sprawne przeprowadzenie 
Narodowego Spisu Powszechnego 


Państwo nasze, w którym władzę 
sprawują masy pracujące, rządzi 
się planowo, po gospodarsku, Jak 
dobry gospodarz, znać musi ono do 
kładnie teren gospodarki, wiedzieć 
musi, ile ludzi zamieszkuje jego ob 
sząr i czym się oni trudnią, jaka jest 
liczba budynków i jaki stan inwen 
tarza. Jakże bowiem inaczej można 
sobie wyobrazić realizowanie  ża- 
dań rozwoju naszego przemysłu i 
przekształeenia wsi, zadań, par- 
tych na ścisłym i dokładnym plano 
waniu. 

Narodowy Spis Powszechny, któ= 
ry za ktika dni rozpocznie się w na 
szym kraju, dostarczy dokładnych, 
rzeczywistych danych  statystycz- 


nych, które mają ogromne znacze» 
nie dla dalszego rovwoju naszej gos 
podarki narodowej, Wskaże ôn, 
gdzie trzeba stawiać nowe szkoły, 
gdzie budować drogi, dia której wsi 
dostarczyć wiecej maszyn rolni- 
czych, gdzie zwiększyć hodowlę by 
dła czy nierogacizny, gdzie najpierw 
wznieśó budynki mieszkałne dla lu 
dzi pracy, Liczby Narodowego Spi- 
su Powszechnego będą służyły pomo 
cą w planowanym wznoszeniu gma 
chu naszej przyszłości. 

I dlatego mówimy o ważności te 
go wydarzenia, dlatego powtarza- 
my często, że Spis przyczyni się do 
dalszego zaspokojenia potrzeb nas 
pracujących, do podniesienia na 


Pogłębiamy przyjaźń z Wielkim Kzaiem Rad 


Jak pracuje 


koło TPPR 


w Miejskich Zakładach Komunikacyjnych 


W okresie obchodu Miesiąca Po- 
głębienia Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej uległa znacznemu ożywieniu 
działalność koła TPPR przy MZK, 
Na początku Miesiąca zarząd koła 
zorpanizawał uroczystą akademię, 
w której masowo wzięli udział pra 
cownicy Zakładów. 

Szeregi TPPR na terenie MZK 
wzrosły o kilkadziesiąt osób, przy 
czym w myśl hasła: „Wszyscy pra 
cćownicy MZK w szeregach TPPR*, 
prowadzony jest dalszy werbunek, 

Do niewątpliwych sukcesów koła 
należy wypełnienie poważnego zobo 


wiązania, podjętego ku  uczczeńiu 
Miesiąca _ Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej przez ekipę 


Ciekawa wystawa. 
w ZPB im. Marchlewskiego 


łączności . miasta ze wsią przy 
MZK, Ekipa ta  zoryanizowała 
koło TPPR we wsi Zadzim. Inicja- 
torami tego czynu byli tow. tow, Jan 
Łuczak i Mikołaj Czeremuszka. Wki 
pa łączności miasta ze wsią przy 
MZK postanowiła stale pomagać no- 
wozałożonemu kołu w jego pracy. 

1 grudnia br. dzięki inicjatywie ko 
łą uruchomiony będzie w MZK kurs 
nauki języka rosyjskiego. 

Koło TPPR przy MZK nie poprze- 
staje na pracy wewnątrz swej insty 
tucji. Członkowie koła wykonali i 
umieścili na najbardziej ruchliwych 
przystankach tramwajowych 8 ga” 
blot ze zdjęciami, oraz informacja- 
mi, dotyczącymi Życia i osiągnięć 
Związku Radzieckiego. Gabloty te 
cieszą się dużym załnteresowaniem. 

Poza tym w każdą niedzielę i 
dzień świąteczny ulicami naszego 


miasta przejeżdża pięknie udekoro- 


wyższy poziom stopy życiowej. 

Jak jednak zawsze w podobnych 
warunkach, ilekroć przystępujemy 
do przeprówadzenia poważnej akcji. 
tak i tym razem daje 6 sobie znać 
wróg klasowy. 


Wróg klasowy żeruje na jednost- 
kach najmniej uświadomionych, szu 
ka podatnego terenu dla swej agita 
cji. Wypierany ze swego dotychcza 
sowego stanowiska „pana i wlad- 
cy" w gromadzie — kułak, który 
dotychczas skrzętnie wykorzystywał 
każdą okazję, by mącić wodę i wy= 
ławiać w niej dla siebie ryby, kułak 
uderzony ostathio dotkliwie reformą 
pieniądza, znów podejmuje  krecią 
robotę, której celem jest przyniesie 
nie szkody interesom chłopów ma- 
ło i średniorolnych. 

T tak np. na terenie naszego wo- 
jewództwa zdarzyły się już fakty 
że na skutek bajdy o „rekwirowa= 
niu” bydła, które rzekomo ma „na 
stapić" podczas Spisu, chłopi tu i ów 
dzie poprowadzili krowy na shed. 
Do tego właśnie dążyli kułacy: 
wnet wykupili oni spędzone bydło, 
wśród którego znajdowały sie na- 
wet mleczne sztuki. A więc znów w 
podły snosób wróg klasowv zaknił 
z człowieka vraty, oszukał go, 
przeszkodził chłopu w jego spokoj- 
nei. twórczej pracy. 

Wniosek: najwyższy czas skoń= 
czyć z łatwowiernym  nadstawia- 
niem uszu na podszepty wrogich 1 
szkodliwych elementów! Należy raz 
wreszcie kategorycznie powiedzieć 
wrogowi — nie! Dość żerowania na 
ludekiej naiwności! i 

Robotnicy i chłopi, masy pracują 
ce Polski Łudowej, nie dadza się 
już dłużej oszukiwać i tumanić, a 
tym, którzy usiłują szkodzić intere 
som kraju — potrafią dać godną 
odprawę! 

5 E 
Sprawnie i bojowo przeprowa 


Wczoraj o godz, 13.80 została o- 
twarta wystawa karykatury politycz 
nej w świetlicy ZPB im. Marchlew- 
skiego. 

Na wystawie zostały zamieszczo- 
ne eksponaty najwybitniejszych ka- 
rykaturzystów po!skich. 

Wystawa będzie otwarta do dnia 
6 grudnia br. włącznie w godźinacn 
od 8 do 20. Wstep bezpłatny, 


Wymiana tablic 


Prezydium Rady Narodowej w Ło 
dzi — Wydział Komunikacyjny — 
podaje do wiadomości osób zalntere- 
sowanych, że z dniem 1 grudnia br. 
rozpoczyna wymianę dotychczas 
używanych tablice samochocowycn, 
rejestrowanych z literą „H“, na obo- 
wiązujące nowe tablice tłoczone. 

W związku x powyższym posiada- 
cze samochodów zarejestrowanych 
na literę „H“ powinni się niezwłocz 
nie zgłosić do biura Wydziału Komu 
nikacyjnego (ul. Piotrkowska 17, 
poprzeczna oficyna, 3 piętro) celem 


Zebranie 


członków komitetów domowych 

Prezydium DRN Łódź-Północ po- 
wiadamia wszystkich członków ko" 
mitetów domowych, iż celem udzie- 
lenia im wskazówek co do Narodo- 
wego Spisu Powszechnego odbędzie 
się zebranie informacyjne w dniu 
1 grudnia br. o godz, 18, w świetli 
cy. DRN przy ulicy Ciesielskiej 8. 

Stawiennictwo jest obowiązkowe, 


Wieczór 


pieśni, muzyki i łońca 


Wydział Kultury i Oświaty Okrę- 
gowej Rady Związków Zawodowych 
organizuje w dniu 30 listopada br. 
o godz. 19, w sali Teatru Świetlico- 
wego ORZZ ul. Traugutta 18, „Wie- 
czór pieśni, muzyki i tańca" przy u- 
dziale wyróżnionych zespołów świetli 
cowych Związku Zawodowego Meta- 
lowców, 

Bilety wolnego wejścia rozprowa- 
dzają organizacje związkowe, 


Impreza 


słowno-muzyczna dla dzieci 


Wydz. Kult. i Oświaty Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych i Pań- 
stwowa Filharmonia w Łodzi zawia 
damiają, że w dniach 3 grudnia br. 
o godz. 12 oraz 517 grudnia o godz, 
10.30 w sali Filharmonii, przy ul. Na 
rutowicza 20, odbędzie się impreza 
ałowno”muzyczna dla dzieci. 

Bilety w cenie 2 zł, 10 gr. na wszy” 
stkie miejsca rozprowadzają organi- 
zacje związkowe w zakładach pizcy, 


MZK, urządzając wyświetlanie zdjęć 


wany + wóz tramwajowy z hasłami 
Miesiąca Pogłebienia Przyjaźni Pol- 
skosRadzieckiej. 

W tych oniach dyrekcja MZK za 
kupiła aparat do wyświetlania prze- 
zroczy. Aparat ten wykorzysta w 
najbliższym czasie koło TPPR przy 


dzimy Narodowy Spis Powsze- 
chny. Organizacje masowe. znaj 
dujace się zarówno na terenie 
Łodzi, jak i w całym wojewódz- 
twie związki zawodowe 


 O©dczyty 


obrazujących wspaniałe osiagnięcia 


Związku Radzieckiego, dak z 4 
godz. 19, odbędzie się w Klubie Mig- 


dzynarodowej Prasy i Książki, przy 
samor 9 OWYC uł. Piotrkowskiej 86, dyskusja nad 
książką Ażajewa — „Daleko od 


Moskwy”. Odczyt wygłosi red. Kro- 


załatwienia niezbędnych formalności, 
niewicz, Wstęp wolny. 


Zgłaszający się powinni przedsta- 
wić dowód rejestracyjny samochodu 
i dowód uiszczenia należności za 
dotychczas używane tablice, 


Wymiana trwać bedzie do dnia 27 


grudnia br. Niedokonanie wymiany 
tablic w wyznaczonym terminie spo 
woduje unieruchomienie samochodu. 


Dzisiaj o godz. 1915 w Ośrodku Pro. 
pegandy Sztuki (park im. Sienkiewi 
cza) odbędzie się odczyt prof. dr J 
Salonieqo na temat: „Rosja i Rosja- 
nie w twórczości Mickiewicza i Šlo- 
wackiego”. 

Wstęp bezpłatny dla wszystkich. 


Dziś, ti. w czwartek dnia 30 bm. 0 


ŻENIE ROLNICTWA ZSRR. w MASZYNY 


| 


Odpowiedzi na listy 


ZMP, ZSCh, Liga Kobiet, Koła 
Gospodyń Wiejskich powinny w 
pelni wykonywać swe zadania w 
dziedzinie uświadomienia  szero 
kich mas o celach i zadaniach 
Spisu. Powinny dotrzeć do każ- 
dego ze słowami prawdy, słowa 
mi wyjaśniającymi, że Narodo- 
wy Spis Powszechny służy tylko 
do celów statystycznych, że ma 
doniosłe znaczenie dla szybkiego 
i jak najlepszego zaspokojenia 
materialnych i kulturalnych po 
trzeb społeczeństwa, że Narodo- 
wy Spis podsumuje nasze dotych 
czasowe _ osiągnięcia i pozwoli 
nam na dalsze, planowe prowa- 
dzenie gospodarki narodowej, 

Organizacje partyjne w mias- 
tach i na wsi powinny  troskli- 
„wie czuwać nad akcją przygoto- 
wawczą do Spisu oraz nad prze- 
biegiem Spisu. Powinny w porę 
demaskować wrogą robotę i uni 
cestwiać ją w zarodku, ujawnia 
jąc bzdurę oraz bezsens  rozsie- 
wanych plotek, jak również wyka 
zując korzyści, które z prób za- 
mieszania osiąga dla siebie — 
wróg klasowy. 

Pema mobilizacja wszystkich 
ogniw organizacji masowych 1 
partyjnych da nam gwarancję 
pomyślnego, sprawnego przepro- 
wadzenia Narodowego Spisu Po 
wszechnege, Spisu który będzie 
dowodem siły i potęgi Polski Lu 
dowej, który pozwoli w dalszym 
ciagu planowo kierować życiem 
gospodarczym. (H. Sam.) 


W WAL 


ro$mie mowy 


ków o pokój. I z dniem każdym 


spisowym ? 


pełnieniem formularza do powrotu 


powinny zostać poplumione, 


mownicy? 


itp. 


dzenia danych statystycznych nie jest 
stających w związku małżeńskim 


spisąwą, a zgodnie z ustawą z dnia 
tajemnicy przez komisarzy spisowych 


ane Cr 


Dni, poprzedzające rozpoczęcie 


m y 
w sprawie Spisu 
Można samemu wypełniać formularze 
Ob. ], W. — Słyszałem przez radio, że mieszkańcy stolicy sami będą 


wypełniali formularze spisowe, Czy w Łodzi też będzie można w podobny 
sposób wypełniać formularze, aby ułatwić pracę obwodowym komisarzem 


ODPOWIEDŹ: — Również w Łodzi stosowane bedzie w dniu 3 gru- 
dnia tak zwane „samospisywanie”*, Polega ono na tym, że w niedzielę rano 
możemy odebrać formularz od komisarza spisowego i wypełnić go sami. 
Jednak w razie wyłonienia się pewnych wątpliwości należy poczekać z wy= 


przy wypełniamu rubryk, nastręczających trudności, Zrozumiałe jest, że 
pozostawione przez komisarza formularze nie mogą ulec zniszczeniu i nie 


Wystarczy iedna osoba 
Ob. A, CZ. — Czy na komisarza spisowego winni czekać wszyscy do- 


ODPOWIEDŹ: — Jeżeli, jak piszecie, rodzina Wasza składa się z 6 
osób, to wystarczy, gdy na komisarza spisowego oczekiwać będzie tylko 
jedna spośród mich, najlepiej głowa rodziny, Osoba ta musi dokładnie znać 
personalia wszystkich domowników, miejsce ich pracy, wykonywany zawód 


Tajemnica spisowa — obowiązuje 
Ob. JANINA Z. — „Od 5 lat mieszkam pod wspólnym dachem z oby- 
watelem Z. M. z którym posiadam dwoje dzieci. Obawiam się, że sąsiedzi 
moi dowiedzą się, iż nie zawarliśmy ze sobą ślubu.* 
ODPOWIEDŹ: — Obawy te są całkowicie bezpodstawne. Z punktu wi- 


a rzeczą istotną dla statystyki jest ustalenie dokładnej liczby osób, pozo- 
czy to formalnym, 
Zresztą, wszystkie dane, którymi wypałvicie formularz, stanowią tajemnicę 


CE o POKOJ 


«z fa é ej w 


Czytelników 


komisarza spisowego, który pomoże 


istotny fakt prawnego zawarcia ślubu, 
czy nie formalnym, 


31 lipca 1946 roku, za naruszenie tej 
przewidziane są surowe kary, 


nienia ich dokonała akcja pokoju. 


obrad 11 Światowego Kongresu Po- 
koju, były okresem wzmożenia przez 
całe społeczeństwo łódzkie swego u- 
działu w walce o pokój. Wiadomość, 
że Kongres obradować będzie w War 
szawie jeszcze mocniej zespoliła sze 
regi obrońców pokoju. 

Łódzki Komitet Obrońców Poko- 
ju za pośrednictwem komitetów dziel 
nicowych, obwodowych, blokowych i 
zakładowych przygotowywał w tere 
nie akcję. mobilizując masy do wal 
ki 6 pokój. Zapełniały się lokale ko 
mitetów. Na zebrania przybywali 
tłumnie aktywiści pokoju, w celu 
wysłuchania odpowiednich instruk- 
cji. Tworzono trójki, w skład któ- 
rych Wwehodżili wypróbowani już 
aktywiści oraz ludzie, dotychczas 
nieznani w źyciu społecznym. 

Należało zespolić setki tysięcy 
mieszkańców naszego miasta z de- 
legatami, obradującymi na Kongre- 
sie. Chodziło jeszcze o to, aby ha- 
sła pokoju dotarły do każdego i aby 
każdy zrozumiał i w pełni docenił 
doniosłość potężnego ruchu pokoju. 
W teren wyruszyło ponad 2.000 tró- 
jek, składających się z ludzi pracy, 


rósł aktyw pokojowy. Z dniem każ-, Gdy usłyszały, że podążają w teren 


dym umaeniało się zaplecze Kon- 
gresu 

Akcja Pokoju wysuwała nowych 
aktywistów. Dotychczas skromni i 
nieznani nikomu pracowali oni przy 
swych warsztatach pracy, Dopiero 
nabierający wciąż na sile ruch po- 
koju porwał ich za sobą 1 ujawnił 
głębokie przywiązanie do wielkiej 
idei pokoju. Pracowali odtąd w trój 
kach, trafiali do każdego mieszkań- 
ca, każdemu mówili o Kongresie, 
każdego uświadamiali o zdobywa- 
jącym świat ruchu obrońców po- 
koju. 

w tej wielkiej akcji wzięły udział 
również robotnice ZZPG Wytwórni 
Nr 5 w Łodzi, tow, Sabina Piotrów- 
ska I tow. Kazimiera Więcek, Obie 
wypełniają swe obowiązki zawodo- 
we rzetelnie, Kierownictwo i współ 
towarzysze pracy mają o pich opi- 
nie, jako o starannych i pilnych pra 
cownicach. Ale nie przejawiały do- 
tychczas żywszej działalności spo- 
łecznej., I zdawało śię, że jeszcze 
długo należało by czekać na zaję- 
cie przez nie czynnej. zdecydowanej 
postawy. Dzieła szybkiego uaktyw- 


świadomych swych zadań, bojowni 


Uwaga, obwodowi 
komisarze spisowi! 


obywatelom informacji lub reklama- 
wa obwodowych komisarzy spisowych | cji w zakresie Narodowego Spisu 
(posiadających legitymacje), którym Powszechnego zostały uruchomione 
z jakichkolwiek przyczyn poczta nie | następujące telefony: 

doręczyła odnośnych zawiadomień o ta $ 2. 
stawiennictwie w dniu 30 listopada u Hi gei a Aa 


komisarzy rejonowych — do bez- $ 
zwłocznego zgłoszenia się do Miejskie Północ — ul. Limanowskiego 40 — 
go Referatu Spisowego, ul. Piotrkow- tel, 179-70; 

ska 106, front, parter. Południe — ul. Pabianicka 210 — 
tel, 271-61; i 


Nr. TELEFONÓW DLA POROZUMIE. 
WANIA SIĘ W SPRAWIE SPISU w Miejskim Referacie Spisowym, 
Komisarz Spisowy na m. Łódź po |ul. Piotrkowska 106 — tel, 124-77 I 
daje do wiadomości, że dla udzielenia | tel. 122-36. 


Komisarz Spisowy na m. Łódź wzy- 


W pokoju, zasnutym 


wego, piękniś z ufryzowanymi 


Władysław Rymkiewicz 
Ziemia wyzwolona 


siwą 
siedziało przy stole oprócz gospodarza pięciu mężczyzn: gość że 
Stegny, Poncyliusz, były wójt Kurek, kierownik Urzędu Poczto* 


32) | 


Powieść 


mgietką dymu od papierosów, 


włosami, i młynarz z Babimostu 


o atletycznej budowie i krwistej jak surowe mięso twarzy. 


— Sprawa, bynajmniej, 


nie jest taka prost. Polityka naszego 


prezesa Mikołajczyka — wywodził gość ze Stegny — idzie po linii 


tworzenia dużych, trzydziesto, a 
gospodarstw, I słusznie, 


bo tylko 


nawet pięćdziesięcio-hektarowych 
duże gospodatstwa mogą 


zapewnić podniesienie ogólnego poziomu rolnego. 


Słuchacze potakiwali z uznaniem głowami, 


Bronka rozniosła szklanki 
otwarte drzwi do kuchni. 


ż herbatą i wyszła zostawiając 


Poncylivsz wyciągnął do mówcy rękę z kieliszkiem wiśniaku 
i tracił się z nim w milczeniu. Wychylili kieliszki, Gość ze Stegny 


wykrzywił usta jak po wypiciu mikstury i 


placka domowego wypieku. 


-zekąsił kawałkiem 


— Nasi ludzie w urzędach — ciągnął dalej śpiewnym basem 


— szli po linii, 


naród nie spał i przystąpił do kontrakcji. 
Następnie PPR podniosła alarm i zaczęła 
Ponieśliśmy porażkę. Tu, w Łukaszewie, też wypie- 
A każda utrata stanowiska, zajmo- 
tyka czy przyjaciela, jest naszą 


w wyborach do Sejmu. 
się czystka. 
rają was z oficjalnego życia. 


wanego przez naszego sympa 


wspólną stratą. 


wytyczoneje przez ministra Mikołajczyka. 


Ale 
Ponięśliśmy klęskę 


=- Poncyliusza -wysadzili z Samopomocy m= podjał z sapką 


były wójt wycierając czerwoną łysinę chusteczką, szeroką jak 
ręcznik. — Samolińskiego z Rady Gminnej, mnie... 

— Wiem. O wszystkim wiem — zapewnił nieznajomy. — 
Jestem o wszystkim szczegółowo poinformowany. No cóż, å la 
guerre comme A la guerre, to znaczy — na wojnie jak na wojnie, 
raz na wozie, raz pod wozem. Uważam jednak, że sami też popel- 
niliście panowie błąd: naraziliście się nie tylko biedocie wiej- 
skiej, ale i średniakom. 

— Bo każden się pcha! — wtrącił ponuro Samoliński. — Każ- 
den, biedniak, czy Średniak, chciałby tera szarpać gromadzkimi 
sprawami jak pies flakami, 5 

— Ja nie o tym mówię — przerwał gość. — Ja mam na myśli 
przydziały z UNRR-y. Działaliście zbyt pośpiesznie, Trzeba było 
rzucić ochłap średniakom. 

— I zatkać gęby! — wmieszał się młynarz. 

— Właśnie — zgodził się gość. — No, ale stało się! Skarżycie 
się teraz na groźbę dokwaterowania... 

Z bocznej kieszeni wiatrówki wyjął srebrną papierośnicę, 
dobył z niej papierosa i trzymajac go między palcami chwilę 
milczał jakby ważąc w myślach tę kłopotliwą sprawę. 

Korzystając z przerwy Samoliński wyraził swój pogląd: 

— Ja to myślę, że dla nas tu, na Żuławach, nie ma już nic do 
roboty — powiedział powoli, z posępnym zastanowieniem. — My 
się tu nie ostaniem. Kto może, niech zabiera co ma, inwentarz, 
graty, ziąrno na zasiew, i niech wraca, skąd przyszedł... 

Nieznajomy z niekłamanym zgorszeniem wzniósł w górę obie 
ręce. 
— Nic podobnego, panie Samoliński, nie podobnego! Nie wolno 
panu tak mówić! Przeciwnie, tu się trzeba umacniać, wrastać, 
że tak powiem, kotzeniami w tę ziemię. Akcja osuszania roz- 
wija się nadspodziewanie szybko. Powinniście to wykorzystać, 
panowie, i natychmiast obsiewać odwodnione grunty. Wzrost 
naszego stanu posiądania wzmacnia naszą pozycję polityczną. 
Broń Boże, nie dezerterować stąd!.. Zanim przejdziemy — mówca 
zniżył głos. — Zanim przejdziemy do akcji bezpośredniej... 


(dalszy ciag nastąpi) 


ldo ludzi „trójki pokoju“ oble po 
| krótkim namyśle zgłosiły swe ucze- 
,stnictwo. Uważnie wysłuchały in- 
|strukcji sekretarza Dzielnicowego 
| Komitetu Obrońców Pokoju, zaopa= 
trzyły się w ulotki i ruszyły w te- 
ten, 


— Z początku przedstawiałyśmy 
nieśmiało — mieszkańcom cel na- 
szej wizyty — opowiada tow. Pig- 
trowska. — Ale z każdym dniem na 
bierałysmy odwagi i zrozumienia, 
że przecież przynosimy doniosłe sło 
wa, wzywające do obrony pokoju. 
Pracowałyśmy z coraz większym od 
daniem dla sprawy, Byłyśmy wszę- 
dzie, W każdym mieszkaniu, na par 
terze i na najwyższym piętrze ka- 
mienicy, w sklepach i szkołach. 
Bardzo często odwiedzani przez nas 
mieszkańcy prosili 0 przeczytanie 
im ulotki, A potem wywiązywała 
się dyskusja. Przesuwały się pod- 
czas niej lata minione, lata ucisku 
sanacyjnego i strasznej okupacji 
hitlerowskiej, Po takiej rozmowie 
wychodziłyśmy jeszcze bardziej po- 
krzepione, z mocnym postanowie- 
niem, że już nigdy nie będziemy Sta 
ły na uboczu, ale zawsze wraz z 
wszystkimi uczciwymi ludźmi wal- 
czyć będziemy o pokój. 


— Ruch obrońców pokoju wska- 
zał mi właściwą drogę i skłonił 
mnie do pracy spolecznej, — oświad 
cza tow. Więcek. — Jako jedna z 
wielu milionów obrońców pokoju 
uczestniczyłam w akcji trójek. Mó- 
wiłam mieszkańcom o potężnym ru 
chu pokoju, o coraz bardziej zacie- 
śniającej się więzi przyjaźni mas 
pracujących całego Świata. Rozda- 
jąc ulotki uświadamiałam mieszkań 
ców o znaczeniu II Kongresu Po- 
koju, 


Postanowiłam wtedy, że będę za- 
wsze mocno i nieugiècie trwała na 
froncie obrony pokoju, Jestem głę- 
boko przekonana, że słuszne żąda- 
nie wielu milionów ludzi, wołają* 
cych o pokój, potrafi go utrzymać i 
utrwalić . 


Tow: Piotrowska i tow. Więcek — 
to prawdziwe agitatorki pokoju, Czę 
sto pówracały już późnym  wieczo- 
rem do domu zmęczone, ale szczę- 
śliwe. Szczęśliwe, ponieważ miały 
pewność, że słowa ich znalazły zro 
zumienie, że nie pozostały bez echa, 
ponieważ wiedziały, że uczciwie speł 
niły swój obywatelski obowiązek. 


Wiedzą one o tym, że walka © 
utrwalenie pokoju nie zakończyła 
się z dniem zamknięcia obrad Kon- 
gresu. Przeciwnie, nabrała na sile. 
Dlatego też postanowiły obie, iż w 
dalszym ciągu prowadzić będą swą 
pracę społeczną, uświadamiać swe 
otoczenie o konieczności walki dla 
wzmocnienia potężnego frontu po- 
koju i postępu. 

8. Gw. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 

Limanowskiego 1+— Apteka Społecz 
na Nr. 99, Piotrkowska 193 — Czer- 
nek, Łagiewnicka 120 — Pastórowa, 
Piotrkowska 307 — Pawłowski, Naru- 
towicza 42 — Rychter, Gdańską 90 — 
Rembieliński, Armii Czerwonej 8 — 
Szymański. Śrebrzyńska 67 — Apte- 
ka Społeczna Nr. 208, Piotrkowska 25 
— Steckel, Aleja Kościuszki 48 — Ap- 
teka V Zakładu. Lecznictwa Prato- 
wniczego. 


Nr. telefonu Pogotowia Ratunkowge 
go 104-44, 4 


zza 


sz" — z 
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Co pisała prasa łódzka w dniu 30 listopado 1930 1. 


TRZĘSIENIE ZIEMI 
W JAPONII 
Ubiegłej nocy środkowa Japonia 
nawiedzona została silnym trzęsie- 
niem ziemi. Jak dotąd — naliczono 
223 osoby zabite oraz kilkaset ran- 
nych. Setki domów legło w gruzach. 


PÓŁ MILIONA KOMUNISTÓW 
W USA 

Senator Hamilton Fish, przewo- 
dniczący komisji dla „obserwowa- 
nia* działalności komunistów w 
USA, oświadczył, że liczba komuni- 
stów w Stanach Zjednoczonyeh do- 
chodzi do pół miliona osób. Komu- 
niści mają również ponad pięć milio 


nów olenników, rekrutujących 
się spośród bezrobotnych. 
BUNT 


WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 

Wczoraj w Przemyślu WZ 
bunt więźniów politycznych, którzy 
poczęli wyważać drzwi i kraty w 
oknach. Do cel puszczono silne stru- 
mienie lodowato zimnej wody. Naj- 
bardziej opornych więźniów osadzo- 
no w specjalnych celach. 


SZTANDARY KOMUNISTYCZNE 
NA PIOTRKOWSKIEJ 

W dniu wczorajszym w dwóch 

punktach miasta, a mianowicie na 

ul, Piotrkowskiej przed domem Nr 

81 oraz przy ul. Zawadzkiej — nie- | 

znani sprawcy zarzucili na przewo- 


szy usiłowali napróżno zdjąć sztan- 
dary, obawiając się prądu wysokie- 
go napięcia. Dopiero wezwana straż 
ogniowa sztandary usunęła. 

„Operacji“ zdejmowania sztanda- 
rów przypatrywały się wielkie tłu- 
my przechodniów. 


ZAMKNIĘCIE 
WIELKICH FABRYK W ŁODZI 
Jak donosi „Głos Poranny“ — dy- 

rekcja fabryk Scheiblera i Grohma- 
na zawiadotniła swoich robotników, 
że z dniem 18 grudnia praca w fa- 
brykach zostaje wstrzymana. 

Jako powód wstrzymania pracy 
dyrekcja podaje ogólny kryzys, jaki 
w dalszym ciągu przeżywa przemysł 
włókienniczy, i brak zamówień, 

W ślad za zakładami Scheiblera i 
Grohmana — również zakłady prze- 
mysłowe Ludwika Geyera wywiesi- 
ły na murach fabryki zawiadomie- 
nia o całkowitym wstrzymaniu pra- 
cy po dwutygodniowym wymówie- 
niu. 

Wśród kilku tysiecy robotników 
zawiadomienia o wymówieniu pracy 
zrobiły przygnębiające wrażenie, 


FABRYKI MEBŁI GIĘTYCH 
BANKRUTUJĄ 
Na skutek kompletnego braku na- 
bywców na meble gięte oraz braku 
zamówień eksportowych — szereg 
poważnych firm, wyrabiających me- 
ble gięte ogłosiło upadłość — wstrzy 


Roman Werfel 


830 


IW 120 rocznicę Nocy Listopadowej 


Z IA MAE MDL dE Z M a TCO KA AZ M ZZ 
mz nn R Z A O w 


nia 29 listo 
lat od 
stopadowego. 
' Powstanie to stanowi ważmy etap 
rozwoju Polski okresu rozbiorów. 

W ogniu powstania listopadowego, 
w goryczy jego klęski, zrodziły się 
te wszystkie poglądy i koncepcje, 
które przez następnych kilkadziesiąt 
lat będą przyświecać n..jlepszym Sy- 
nom narodu polskiego, te wszystkie 
poglądy i koncepcje, które do dziś 
dniz stanowią dla nas słuszny tytuł 
do chwały. 

Powstanie listopadowe byżo walką 
o niepodległość, o wyzwolenie spod 
caratu najważniejszej części Polski | żyły w  społeczeńst ie rosyjskim. 
— Królestwa Kongresowego. Na tym | Przedstawiciele lewicy powstańczej 
polegała jego zasadnicza, pierwszo” | — jak np. Tadeusz Krępowiecki — 
rzędna postępowa rola, | nawoływali do solidarności z tymi 

Ale powstanie listopadowe było za- | dażeniami, do podania ręki spadko- 
razem powstaniem kierowanym | piercom dekabrystów. Kierownietwo 
przez szlachtę, powstaniem szlachec powstania nie uczyniło nic, by na- 
kim. Szlacheckim — z całej swej.kon wać do. tradycji i sojuszu = 
cepcji, z całej swej polityki, z całej kabrystami. by podać bratnią dłoń 
swej treści społecznej. I tutaj leży | ówczesnym prądom wyzwołeńczym 
zasadnicze źródło jego klęski. (w narodzie rosyjskim. 

Olbrzymia była wtedy potęga ca-| Tak w jedna nierozerwalną całość 
ratu, hegemona ogólno-europejski=j wiązały się ze sobą — wstecznictwo 
reakcji. Stosunek sił — licząc wilo- |w dziedzinie wewnętrznych  stosum” 
ści armat, w batalionach i pułkach | ków społecznych i zaborezość w po- 
— był i musiał być przeciwko Pol- | lityce zagranicznej powstania. Jedno 
SCE, „Wojna polsko-rosyjska, do któ | uzupełniało drucie, jedno wzmacnia 
tej konsekwentnie sprowadzało po- i ło drugie. 
wstanie jego szlacheckomagnackie | Zdaj 3 y : 
kierownictwo, była wojną z góry. | > agac sobie SPRAWE LE POZZNRE” 
przegraną. Kapitulacyjne tendencje, koja Pena: klęskę narodu 
które cały czas istniały w szłachec- słaby Fiel KE daw U która 
ko-magnackim rządzie powstańczym, | kjęrownicy powstania wakali się mię 

k ej sytu: — 5 rA S : 
dita powstanie żę zyk rake się | dzy kapitulacją wobec -caratu a SZU 
w ramach zakreślonych mu przez *1- sia protekcji obcych mocarstw, 
teresy kierującej nim klasy właści DAŁA zujących > caratem DRM 7 
cieli pańszczyźnianych folwarków, ŚWczesnej reakcyjnej Europie. Wro- 


ZAGADNIENIEM DRUGIM była 
sprawa Ukrainy i Białorusi, Pod 
wpływem szlachty powstanie wysu- 
nęło żądanie przyłączenia tych ziem 
do Polski. A przecież na tych zie- 
miach tylko dwór, tylko obszarnik, 
i magnat był w zmacznej części pol- 
ski, przecież na tych ziemiach sie- 
działa zwartą ławą masa chłopska 
— ukraińska i białoruską. 


ZAGADNIENIEM TRZECIM był 
stosunek do prądów rewolucyjnych 
rosyjskich owej doby. Było to już po 
zdławieniu powstania dekabrystów. 
Ale dążenia, w imię których deka- 
bryści wystąpili do walki orężnej, 


ada br. minęło 120 
powstania 


dy tramwajowe — sztandary komu- w y ; X verene eegne NIK diwy 
i ; i i i właścicieli pańszczyźni = 3 ; > ji 
nistyczne. Policjanci przez czas dłuż | mując zupełnie produkcje  __ |stich dusze Manyen |boru albo stać się lokajami caratu, 
Istniała jedna tylko — i jedyna | albo też agentami dworu wiedeń- 
TEATRY | KINA caigo we fenua. tonceecje” kona 
tycznej rewolucji. Wchodząc na tę A9ankrutowaiy koncepcje om pr 
3 ralniajac c pe EN | misu z caratem, zawiodły obietnice 
„NOWY“ — godz. 19.15 „Brygada | HEL — nieczynne z powodu remontu drogę, hat sej? SPA y zę Fel rotekeji ż Zach red Na sd polski 
ipi m MUZA Upadek Berlina", TI reri pańszczyzny, oddając mu na wła- P j Zachodu aród polsk 
M TARACZA — dzić e. śle | 1 kę TWW WC styk ziemię, którą od wieków swym z l 
czynny z powodu pov generalnej POLONIA. — ceł jk: PARE rysa Ez taa. Tm CO Sporu. sporów 
sztuki „Rodzina“, I. Popowa. wym człowieku”, godz. 17, 2 RP + i 
„POWSZECHNY“ godz. 18| PRZEDWIOŚNIE — „Bitwa stalin- | droge oddaje głos denda w 
„Obcy cień. E. Simonowa, „b. gradzka” II seria, godz. 18, 20 | miastach w ręce biedoty miejskiej 
„LUTNIA* — godz. 1915 „Swó” | REKORD — „Dzieje kompozytora".| można było stworzyć mocne, ludo- 
bodny wiatr”. : godz. 18, 20 we, plebejskie kierownictwo ogólno- 
Oaa — godz, 19.80 „Złote nie- ZN = „Upadek Berlina" narodowej walki, kościec zwycię- 
: seria, godz. 18, 20 skiego oporu. 
i SARLERIN" — godz. 17 „Sambo gjen — Spotkanie nad RJ Gdyby Polska Nocy Listopadowej 
AR « godz. 18, 20 wstąpiła była na tę drogę — wynik 
„PINOKIO“ — godz. 17 „Pan| STYLOWY — „Maskarada”, godz. | walki mógłby być inny. Niestety — 
Tom buduje dom“- 18, 20 ci nieliczni, którzy w ówczesnej Pol- 
ŚWIT — „Świat się śmieje", sce usiłowali wkroczyć na tę drogę, 
ADRIA (dla młodz.) — „Czerwony z, 18, 20 nie zdołali uchwycić kierownictwa 
krawat“, godz. 15.30, 17.80, 19.30| TATRY (dla młodz.) — „Czerwony | powstania w swe ręce, nie zdołali 
BAJKA —. „Admirał Nachimow”*, krawat", godz. 16.30, 18.30, 20.30 | narzucić mu swej polityki, kose 
godz. 18, 20 : WISŁA — „Opowieść o prawdziwym | Kierownictwo powstania p sta- 
BAŁTYK — „Piędź ziemi“, godz. | człowieku”, godz. 16.30, 18.30, 20.30 ło w ręku szlachty, pozostało w Tę- 
16.30, 18.30, 20.30 estate, —- Opomene o pe zr SAATA Po MEE aa 
GDYNIA — „Program Aktualności dziwym człowieku”, godz. 16.30, Ż d =, I u 
"Kraj. i Zagran. Nr 45-50%, PEE| 18.30, 20.30 dzi, którzy tego powstania nie see 
Nr 48-50, „Człowiek, którego ko- | WOLNOŚĆ — „Awantura na wsi“, li i w jego zwycięstwo nie SĘ 1. 
shamy”. „Świat młodych” Nr 6-50.| godz. 16, 18, 20 Toczono potem spory, a pu- tipo 
Nauka i technika* Nr 1-49, ZACHĘTA — „Górą dziewczęta”, |zyini historycy lubią zastanawiać 
godz, 15. 16, 17, 18, 19, 20, 21 godz, 18, 20 się po dziś dzień — nad problemem, 
we ZRYW DE 5 jakie konkretne poatea wojsko 
zań we i strategiczne mog: y „tato 
wać powstanie“, Są. to dociekania 
niewątpliwie interesujące, dostarcza s s 
poz jące sporo. materiału faktycznego. Mlini ya KIT h aas 
RA Ale nie szczegóły WOW z fizycznej Świ „Państwo, - pda” 
CZASOPISMA DZI ECKIE fee. S zwa gpg Pd ae A wode i endu a: 
kształciło się w demokratyczną, ludo |, z sne ia, 
zaprenumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczącego za- || wą rewolucję, skoro nie potrafiło „ja kyseówiz lodowiska oraz insty- 
kładowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK „Ruch”. stworzyć sobie własnego, demokra- a za oły sportowe. W ZSRR 
Ponadto wpłaty na prenameratę przyjmują wszystkie urzędy í agen.|| tycznego, ludowego,  plebejskiego- |... tałym rozwojem sportu rari 
cje pocztowe w kraju. Kluby Międzynarodowej Prasy i Książki i księgar-|| kierownictwa — klęska jego by- Asy EAER REEE TRENA i in 
nie „Domu Książki”. 1036 ła przesądzona. Takie czy inne po” Orów — SZKOlONy: w ttzy= 
m ciągnięcia. wojskowe mogły  tąjpasta Iastytutach Kultury.  Fizycz- 
) - jeszyć lub opóźnić, ale | Pe) 1 Sportu, 
Co usżyszymy DrZEZ radio |g moey io dee "wanie | 
Program na dzień 30 listopada br.| „Z pamiętrika tureckiego nauczy” | niach ujawniał się, magnacko-szla- 
1150 „Głos mają kobiety”. 12.04 | ciela“. 16,25 „Operetkowa mur kaj checki charakter kierownictwa po- 
Dziennik. 12.15 Muzyka. 12,80 Aud. | radziecka“. 16.45 Aktualności „łódz WStania. 
dla wsi. 12,55 Przerwa. 13.30 Aud,| kie. 17.00 „Dziennik. 17.40 Lekcja ję- ZAGADNIENIE PIERWSZE to 
szkolna dla klas IM i IV. 13.50 Kon- | zyka rosyjskiego. 18.00 „Od naszych sprawa zniesienia pańszczyzny i w| Gimnastyczne Mistrzostwa Polski 
cert muzyki klasycznej. 14.15 „Spo” korespondentów s 18,10 „Słuchamy waszczenia chłopów. Na _ próźno|odbędą się w dn. 2 — 3 grudnia w 
teczne tło powstania listopadowego". | muzyki”. 18,45 „Osiągnięcia Związku wołał w szlacheckim sejmie Sza-|sali Ogniska. Początek zawodów w 
č p iecki kiej letyce'.| ; > a ` ą 
14.80 Koncert szkolny dla klas VIII Radzieckiego w lekkiej at wiewski o wielką, demokratyczną Te|.sob ` 
XI. 15.10 Preludia Rachmanino- | 19,00 „Wszechnica Radiowa“, 19,20 n Ha aol sobotę, 2 grudnia o godz. 16.30, w 
SSE d UR 15; .00 „Wszechnica - 20! formę stosunków społecznyc niedzielę — 3 o godz. 10.00. 


wa i Skriabina. 15.30 Aud. dla świt- 
lic dziecięcych. 15.50 Zagadka mu- 
zyczna. 16.00 „Bohater rewolucji — 
Siergiej Mironowiez Kirow“, 16.15 


GŁOAB | 
Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zjo- 
dnoczonej Parti! Robotniczej 


Bodagujs 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 


qTeletony: 


Dział partyjny 
Dział korespondentów rob' = 
miczych | chłopskich ora? 
radav orów gnzełek ńcien- 
ayc 
Dzial mutacji 
„Dział miejski | sportowy 
wewn. 


Kolpwrtatk. 
Łódt, Piotrzowaka 70, tel. 322-22 


Administracja 2190-47 
Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
ska 1058, tel. 111-50 i 114-7 


Wydawca RSW „Prasz* 
Baa.: Łódź Ploirkowsko 68, 
ri-cie piętra. 

Druk. Zakł Graf, RSW „Prasn* 

Łódź. ul. Żyeirki 17, tel. 2080-42. 
Prenumerstę przyjmuje 

P.P.E „Ruch“ konto PRO. 

Wn. n-an 


Adr 


". 


D1-25532-- 


nictwie polskim. Kierownictwo por 
wstania pozostało głuche na żądania 
milionowych mas chłopskich w Pol- 


sce. Pańszczyzna, poddaństwo chło- 
pa, szlachecka własność, uprawia- 


nej przez chłopa ziemi pozostały 
nienaruszone. 


Muzyka ludowa. 19.45 „Odpowiedzi 
fali 49“. 20:00 Dziennik, 20,30 Xon- 
cert krakowskiej orkiestry PR. 21,30 
Muzyka i aktualności. 22,02 „Pisarze 
przed mikrofonem*. 22,20 Koncert 
Ork. PR. 23.00 Ostatnie wiadomośri. 
23.10 Muzyka poważna. 


opłacił ciężką klęską, wzmożonym u- 
ciskiem. 4 
szlachecko-magnacką politykę 
rowników powstania. 
+ * è 
K 5% w Noc Listopadowa apo 
leońscy generałowie odmawia” 
l: podchorążym udziału w ich akcji, 
à bogata burżuazja zatrzaskiwała 
okiennice na odgłos ich kroków 
lud Starego Miasta chwycit za broń 


kie- 


i zdecydował o pierwszym  zwycię* 
stwie powstania. Z ludu Starego 
Miasta wyszedł bohaterski pułk 


czwarty okryty nieśmiertelną chwa- 
łą w bojach pod Olszynką, we wszy- 
stkich bitwach powstania. 

Kiedy powstanie upadło, żołnie- 
rze pułku czwartego nie zaprzesta- 
li walki. Najlepsi spośród nich po- 
Szli na emigrację, by tam w innych 
formach kontynuować bój o Polskę 
wolną i niepodległą. 

Ciężka było droga — plebejskich 
„czwartaków*, różna od drógi bły- 
skotliwej szlacheckiej emigracji. Ge- 
nerałowie i pułkownicey, posłowie 1 
senatorowie, jechali kolasami prze:z 
Niemcy, goszczeni i fetowani przez 
liberalne mieszczaństwo niemieckie, 

Żołnierze pułku czwartego dostali 
się do wilgotnych kazamat pruskiej 
wówczas twierdzy Grudziądz, a kie- 
dy stawili opór wszystkim namowom 
powrotu do carskiej służby — ode- 
stani zostali do Anglii, gdzie osie- 
dlono ich w barakach, dając im tyl 
ko to, co najniezbędniejsze do życia, 

Z gorzkiego doświadczenia klęsk 
powstańczych, z rozmyślań więzien 
nych w Grudziądzu, z rzeczywistości 
kapitalistycznej Angli, w której 
wypadło im żyć ciężką dolą emigran 
ta, żołnierze, więźniowie Grudziądza 
wysnuli pierwsze w dziejach mysli 
polskiej hasła socjalizmu. Ideologia 


„Gromad Grudziąż i Humań Ludu 
Polskiego” — to ideologia  socjaliz- 
mu. 


Nie jest to jeszeze socjalizm nasz, 
socjalizm naukowy, socjalizm prole- 


Zapoznajemy się z jednym z ta 
kich Instytutów Kultury Fizycznej 
i Sportu w Moskwie,  szczycącym 
się sławą najlepszej szkoły sportow 
ców na świecie. 

Czy widzicie na zdjęciu ten pię- 
kny, wielki park? 

Poprzez  iego wspaniałą zieleń 
przeświecają białe mury wielkiego 
pałacu. 

Od roku 1918 wychowują się tu- 
taj i studiują liczne rzesze młodych 
ludzi, którzy wytknęli sobie za cel 
stałe podnoszenie tężyzny fizycznej 
narodu radzieckiego. W ciągu 32 
lat istnienia Instytutu wyszły z nie 
go liczne kadry wysokowykwalifi- 
kowanych trenerów, instruktorów í 
nauczycieli które postawiły kultu- 
rę fizyczną i sport wyczynowy w 
ZSRR na najwyższym poziomie. 

* M rż 

Wielu z wychowanków tego Insty 
tutu osiągnęło światowe rekordy i 
wielu z nich dzierży dziś tytuły 
mistrzów świata. 

Do wychowanków tego Instytutu 
należą między innymi: jeden z naj 
lepszych pływaków Związku Ra- 
dzieckiego L. Mieszkow, sławna mis 
trzyni lodu M. Isakowa, mistrz Eu- 


,tariaeki, Socjalizm „Gromady 
narodowym i społecznym | dziąż”, to wyraz dążeń plebejskiego 


Gimnastyczne mistrzostwa Polski 
bez udziału Heleny Rakoczy 


mistrzyni świata Rakoczy, z kadry 
męskiej nie będzie startował Bety- 
na — Bydgoszcz. x 

W związku z tym, że początkowy 
termin mistrzostw 25 — 26 bm. u- 
legł zmianie na 2 — 3 grudnia, prze 
dłuźono obozy przygotowawcze na 
których zgromadzeni byli zawodni- 
cy Stali, Ogniwa i Włókniarza. Do 
organizatorów wpłynęły również 
pierwsze nagrody ufundowane 
przez Stal i Ogniwo. 


Jako ostatnie wpłynęło zgłoszenie 
„Górnika* — Orzegów, który zgłosił 
4 zawodników, Tak więc w mistrzo- 
stwach startować będzie łącznie 37 
zawodniczek i 28 zawodników. 

Kadra gimnastyczek wystąpi bez 


15. Padłe szczury i myszy codziennie zbierać i 


aniem się 29, 11. Zarządzenia | 4. Przed wyłożeniem trutki na szczury należy 
pst "woj. Sur Narodowej " Łodzi z dnia 8. 11. przeczytać dokładnie instrukcję znajdującą Się głęboko zakopywać lub palić, Wyrzucanie na 

1950 r. o przymusowym tępieniu szczurów h myszy na kawe jpg z trutką i ściśle się do BADANE grozi wytruciem zwierząt domo- 

, łódzkiego podajemy na- niej stosować. wych. 
pów efron” Wy * s Z 2 5. Trutkę należy wyłożyć w dniu 4 grudnia br.|16, Przypadkowo zatrutego drobiu i zwierząt rze- 
wieczorem. źnych spożywać nie wolno. Spożycie takiego 
INSTRUKCJA 6. Trufkę wyłożyć sumiennie i starannie w miejs-| mięsa qrozi zatruciem ludzi. 

cach nawiedzanych przez szczury, w pobliżu |17, Trutka winna pozostać w miejscu wyłożenia 

o sposobie wyłożenia trutki na szczury ich kryjówek i źródeł dopływu szczurów z trzy dni, tj, 5 6 1 7 grudnia br. włącznie. 

w powszechnej akcji odszczurzania zewnątrz | ! Wszelkie przesuwanie trutki z miejsca na 

miast woj. łódzkiego w dniach 5. 6 i 7 grudnia 7. Trutkę wyłożyć bez dotyku rąk — wySYPY” miejsce w wymienionych wyżej dniach jest 

PO 050 T, wać bezpośrednio z torebek. : Odoka niedopuszczalne. * 

1. Odszczurzanie na terenie województwa łódz- 9 a E T E an Tay ANE AO 18. Termin wyłożenia ściśle zachować. „sai 
kiego przeprowadzone będzie przy użyciu użytku dualne wykładanie w różnych terminac mija 
trutki Zagłada” L, C. F. Z. F. (fosforek cynkul; g. Trutkę należy wykładać w miejscach upa- się z celem LES! A "AE 

2. Nabytą trutkę należy do dnia wyłożenia sta- trzonych na skrawkach papieru i tektury dla 19. Dnia 8 grudnia kt, dE: reż rH yy AE: one 
rannie przechować w suchym i chłodnym łatwiejszego zebrania nie zjedzonych przez trutki należy dokła isę! E jw RZE. asi 
miejscu, gdzie nie ma produktów żywno- szczury resztek, 20. Niestosowanie mj, o ins! + cji i zarządzenia 
ściowych, względnie materiałów mogących | ;« W miejscu wyłożenia trutki nalepić załączone może spowodować zatrucia 
łatwo ulec nasyceniu trucizną; zabezpieczyć do każdej torebki ostrzeżenie: „UWAGA OBYWATELU! 
przed dziećmi i zwierzętami domowymi, TRUCIZNA”. Tępienie szczurów prowadzi się dużym nakła- 

3. Na dwa tygodnie przed terminem wyłożenia |[1 Po wyłożeniu trutki należy dokładnie umyć |dem środków materialnych. Kto uchyła się od 
trutki należy dokładnie uporządkować i oczyś- | ręce mydłem w czystej wodzie. powszechnego obowiązku tępienią szczurów, ` ten 
cić ze śmieci i odpadków żywnościowych, uli | 1” w czasie wyłożenia trutki zachować wszel- | niweczy wysiłki iestarania wszystkich, którzy 
ce, place, rynki, podwórza, strychy, piwnice, kie Środki ostrożności, uniemożliwić dostęp | stanęli dorwalki ze szczurami, 
zabndówania gospodarcze itp. Wszelkie po- | dzieciom, zwierzętom domowym í drobiu do Twój udział w powszechnej akcji odszczurza- 
mieszczenia mieszkalne jak i gospodarcze, po- miejsc wyłożenia — grozi zatrucie, nia jest nieodzowny. 
łączenia izb, piwnic, strychów itp. należy | 13 Trutki nie wolno wykładać na środku obejścia,| Stań na straży swojego zdrowia i mienia. 
uszczelnić, tak, aby, ograniczyć wędrówki w polu, ogrodach i parkach. Tępiąc szczury, chronisz dobro własne i spo- 
szczurów oraz uniemożliwić doste» do poży-|14 Przestrzegać, by wyłożona trutka nie dostała | łeczne. 

Obowiązek swój wypełnii sumiennie'i starannie. 


wienia, o 


sie do artykułów spożywczych. 


a 


Gru 


rewolucji. 


skrzydła demokratycznej 
dziwnie, 


Ale poprzez słowa jakże 


j dziwacznie nieraz brzmiące dziś, po 


stu dwudziestu latach, przebija 5a- 
mo przywiązanie do sprawy uciska 
nych i wyzyskiwanych, które później 
znajdzie pełny, konsekwentny wyraz 
w prolefariackim  Ssocjaliźmie pol 
skim. 

Jest w „Gromadzie Grudziąż” mie 
nawiść,  płomienna nienawiść do 
wszystkich gnębicieli ludu polskiego 
— rodzimych i obcych, nienawiść do 
wszystkich wyzyskiwaczy, nienawiść 
do wszelkiego wyzysku człowieka 
przez człowieka. 

Jest w „Gromadzie Grudziąż* 
ra w siłę mas ludowych, w | 
ich zbrojnego czynu, w zwycięstwo 
sprawy ludowej. 

Jest w „Gromadzie Grudziąż”* głę- 
bokie poczucie solidarności wszyst» 
kich pracujacych, jasne zrozumienie 
wrogiego charakteru wszelkiego na- 
cjonalizmu, przeciwstawiającego 50 
bie ludzi pracy różnych narodów. 

„Gromada Grudziąż* — pierwszy 
ludowy socjalizm w Polsce, wyrosła 
z doświadczeń, z goryczy klęski po” 
wstania listopadowego. Wyrosła ja- 
ko świadectwo prawdy, że tylko nie 
rozerwalne powiązanie walki ọ wy- 
zwolenie narodowe i wyzwolenie +90 
łeczne może zapewnić rzeczywiste 
zwycięstwo sprawie niepodległości 
Polski i sprawie wolności ludu pol 
skiego. 

O tym wydaje się nam niezhędne 
przypomnieć właśnie dziś, kiedy na 
ród polski pod kierownictwem rew? 
lucyjnej partii proletariatu, odzy” 
skał swa niepodległość — cel walki 
najlepszych przedstawicieli powsta- 
nia listopadowego — i kiedy buduje 
Polskę socjalistyczna — te Polskę, 
która iako odległy ale promienny cel 
przyświecała najlepszym synom na- 
rodu polskiego w posepne dni po po- 
wstanin. („Trybuna Ludu“) 


Najlepsza na świecie 


szkoła sportowców 


ropy w zapaśnietwie R. Koberidze, 
mistrzyni Europy i świata w lekkiej 
atletyce T. Siewriunkowa, mistrz 
ZSRR w boksie Korolew, trener 
sławnej drużyny piłkarskiej CDRA 
— B. Arkadiew oraz znani trenerzy 
lekkoatletyczni: Iwan Sergiejew, 0- 
raz Włodzimierz i Borys Djaczko- 
wie. ` j 
w | * 
Posiadający wspaniałe urządze- 
nia, Instytut wyposażony jest we 
wszelką na najwyższym poziomie 
stojącą pomoc naukową oraz we 
wspaniałą bibliotekę, liczącą około 
600 tysięcy dzieł z zakresu kultury 
fizycznej i sportu. Oprócz tego In- 
stytut ten posiada również swój wła 
sny stadion, na którym studenci 
przeprowadzają ćwiczenia praktycz 
ne. 


Mistrzostwa ZSRR 


w siatkówce 


LENINGRAD, Mistrzostwa ZSRR 
w siatkówce drużyn męskich i żeń- 
skich zgromadziły na starcie 48 zes 
połów. 

W konkurencji męskiej tytuł mis 
trza ZSRR zdobyła drużyna CDKA, 
zwyciężając w finale Dynamo, po 
ciężkiej, pięciosetowej walce. 

Mistrzostwo Związku Radzieckie- 
go drużyn żeńskich zdobył mos- 
kiewski Lokomotiv po raz trzeci z 
rzędu. W finale siatkarki Lokomo- 
tiv pokonały moskiewski Spartak. 


Nowi instruktorzy 


hokeja na lodzie 


W Katowicach zakończył się kurs 
dla instruktorów hokeja na lodzie i 
łyżwiarstwa figurowego. Z 16 uczest 
ników kursu dla łyżwiarzy figuro- 
wych tytuł instruktora uzyskało 8 0- 
sób. Z 21 uczestników kursu dla ho 
keistów instruktorami zostało 12 w 
tej liczbie znani zawodnicy Csorich, 
Gansiniec i Antuszewicz, 


Pierwszy LZS 


w Zakopanem 


ZAKOPANE. Na Olczy koło Zako 
paneqo powstał Ludowy Zespół Spor 
towy. Nowy LZS ma obecnie 3 sek- 
cje: turystyczno-narciarską, tenisa 
stołowego i bokserską i liczy 60 
członków. 


— 


Jeszcze o gimnastyce 


Wśród wymienionych przez nas 
wczoraj klubów, Które na terenie 
Łodzi posiadaja sekcje gimnastycz- 
ne, pominęliśmy Ogniwo. 

Ogniwo posiaąda bardzo dobrze 
prosperujacą sekcję gimnastyczną 
zarówno żeńską jak i męską i przyj 
muje do niej zapisy w swym sekre 
tariacie przy ul. Obrońców Stalin= 
gradu 30, 


